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Ju stosunków'i nie wywoływ. 
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Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Luty złr. 2:50 


Od 1 Lutógo do końca Marca .. „ 5— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemiecekiem na Luty... ... . 6 marek 


Od 1 Lutego do końca Marca . . 12 `. 
DE~ Prenumerata liczy się tylko od 


siącu. 


 fMhraków i lutego. 


Przegląd Polityczny. 


Wezoraj rozpoczęła się w Isbio deputowanych 
yskusya nad wnioskiem Herbsta w sprawie zna- 
nego rozporządzenia ministeryalnego o języku 
rajowym w Czechach i Morawie, któremu SE 
niejsze wyjaśnienie poświęciliśmy we wczorajszym 


Przeglądzie. — Poezątek dyskusyi podaliśmy we 
wczorajszych telegramach, Po mowach Krausa, 
Jansy i Hallwicha przerwano debatę, a dla dalsze- 


go „aj prowadzenia naznaczył prezes Dr Smolka 
posiedzenie wieczorne, którego przebieg w obszer- 
niejszem streszezeniu przyniosła nąm dzisiejsza 
depesza telegraficzna. Dziś ma być załatwionym 
ostątecznie wniosek Herbsta, 

Komisya budżetowa doszła już do pozycji: 
pea ludowe,“ Przy tej sposobności żalił się 
dep, Hipoliti na germanizacyą włoskich dzieci 
w szkołach, tudzież na upośledzenie języka włoskie- 
go w urzędach, a zaprowadzenie natomiast nie- 
mieckiego, Nie czyni on żadnego w tym kierun 
u wniosku, ale zwraca uwagę rządu, aby przez 

e postępowanie nie burzył spokojnego rozwo- 
tam sporu językowe- 
Bo, gdzie takowego dotąd nie było, Dap. Hausner 
wyraził również zdziwienie z powodu takiego po 
stępowania Niemeów, którzy wśród rozprawy ję: 
zykowej zapewniali, że pragną równouprawnienia 
st dc narodowości i poszanowania praw ob- 
wych, Po takich wypadkach nie powinniby Niem- 
©y robić Polakom zarzutów z powodu ich postę- 
powania z Rusinami. — W końcu: oświadczył, 
że zawsze występować będzie stanowczo przeciw 
wszelkim usiłowaniom germanizatorskim, 

W dalszym ciągu swojej pracy załatwiła ko 
misya kilka tytułów budżetu ministerstwa oświa- 
ty zgodnie z przedłożeniem rządowem. Dep, Zeit- 
hammer wyraził życzenie, aby komisya powzięła 
rezolucyę w sprawie udzielenia subweneyi podró- 
żnikowi Holubowi, badającemu «wnętrze Afryki, 
Deputowani Dumba i Suess poparli ten wniosek 
poczem komisya przyjęła rezolucyę proponowaną 
przez hr. Clama, aby zawezwać rząd, iżby z ze- 
zwolonych kredytów udzielił Holubowi odpowied- 
niego wsparcia, lub też zażądał w tym celu kre- 
dytu dodatkowego. 

Telegraficznie doniesiono nam już wezoraj, że 
Wiener Ztg ogłosiła rozporządzenie całego mini. 
sterstwa z dnia 30go stycznia, mocą którego na 
podstawie ustawy z dnia 5 maja 1869 r. zostały 
p tr wyjątkowe zarządzenia dla okręgów 
sądowych Wiednia, Korneuburgu i Wiener-Neu- 
stadt., Roxciągają się one także na podejrzane 
listy i druki, zagrażające spokojowi publicznemu. 
Mylątkowe stosunki wymagają niewątpliwie wy- 
jątkowych środków dla zabezpieczenia życia i mie- 
nia obywateli. Ostatnie zamachy skrytobójeze na 


OGNIEM i MIECZEM, 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
(136) ; 
4 s Tom trzeci, 
f 4 
s A (Ciąg dalszy). 

Najstarńzych żołnierzy ogarnął poprostu szał. | chnów 
Jedni rzusili się z wałów, przebrnęli fosę i biegli 
piechotą przez zalaną wodą równinę ku zbliżają- 

się pułkom; drudzy lecieli do- koni, inni 


gali je 
nasz zbąttca! nasz wódz!“ 
że oblężenie już zdjęte, Chmielnicki 
zwycięztwo odniesione. Tymczasem puiši, 
podchodziły coraz bliżej, 


chote Machniekiego, dalej armaty Wurcla, drago- 
nię i poważne znaki husarskie. Promienie słońca 
łamały się na ich zbrojach, na grotach sterczą- 


cych kopij, i szli wszyscy W blaskach niezwy- |p 


czajnych, jakoby już ich otaezała gloria zwycię- 
stwa. Skrzetuski, stojący wraz z panem Longi- 
nem na wałach, poznał zdala swoją chorągiew, 
którą był w Zamościu zostawił — i wyżółkłe po- 
liczki zee mu się nieco; odetchnął silnie 
po kilkakroć, jakby jakiś niezmierny ciężar zrzu- 
cał z piersi, i poweselał w oczach. Bo też i bli- 
skie już były 
oraz walk heroicznych, 


i pamięć bolesną, gdzieś coraz głębiej na dno du- 
Pułki zbliżyły się jeszeze i zaledwie | świetlaną, spa 


szy strącają. 


tysiące kroków dzieliło je od obozu. Nadbiegła też | nowa, jal | 
by oglądać: wejście książęce: więc |sła. „To Chmielnick 
| , pan | żołnierze. — Cu 
chorąży koronny, pan starosta krasnostawski, pan |Jeremi! vietor!" 


i starszyzna, 


regimentarze, z nimi Przyjemski 


pan 
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i -e RO 


urzędników policyjnych „, tudzież systematycznie sterstwa spraw duchownych dep. Windthorst żą- 
ponawiające się w krótkim przeciągu czasu stra- | dał skreślenia pozycyi, przeznaczonej na trybunał 


í- |stąpić już nie mógł — siedział więc na swym bia- 


la niego dni trudów nadludzkich, 
które najlepiej goją serce |ku, by mu J 


sznę morderstwa w stolicy austryackiej, są gro-ldla spraw kościelnych, który jest potwornym u- 
źnemi symptomatami pewnego rozstroju społeczne: |nikatem w dziejach Świata, i okazał się nie lko 
go i wskazują zarazem zarówno rządowi, jak par-| zupełnie bezużytecznym, ale i szkodliwym. ier- 
lamentowi, praktyczne zadania na polu socyalnem, | wsze głosowanie nad tą pozycyą okazało się wąt- 
ku którym całą swą działalność zwrócić powi:| pliwem; dopiero przy imiennem głosowaniu, o 
nien. Tymczasem tydzień cały upłynął na bez-|które wniósł jeden z deputowanych narodowo- 
owoenych rozprawach, poruszających się w kole liberalnych, okazała się małą większość za utrzy- 
politycznej filozofii, gdy tymczasem doniosłe in- | maniem jej. : 
teresa eałego społeczeństwa, niewątpliwie iden- z 
tyczne z interesami państwa. bywają ignorowane,| Dzienniki petersburskie donoszą, że jednocze- 
a wielkie masy pracującego ludu pozostawione są |śnie ze spodziewanem wkrótce zniesieniem do- 
bez pomaey i bez opieki. Te klasy społeczne spo- |tychezasowego systemu podatkowegó w Rosyi, i 
dziewają się właśnie polepszenia swojego bytu, | ustanowieniem natomiast podatku gruntowego, ma 
wymagają obmyślenia sposobów podźwignięcia|wejść w życie ustawa o podatku osobowym, której 
produkcyi w kraju i pragną sprawiedliwego roz-| projekt już wniesienym został na zatwierdzenie 
(dzielenia ciężarów publicznych. W tym też kie-| Rady państwa. Podatek osobowy na tem się bę- 
runku otwiera się ważna i piękna dla parlamentu |dzie zasadzał, że każdy mieszkaniec Rosyi płci 
praca, która może przyniesie mniej pustego szu- | męzkiej (według ostatniego spisu ludności), bądź 
mu oratorskiego, ale wiele rzetelnego pożytku. |to poddany rosyjski, bądź też endzoziemiec, prze- 

Wczoraj rozpoczęły się w Izbie posłów sejmu bywający w Rosyi za paszportem, od 18 do 50 
węgierskiego rozprawy nad nunż.um Izby magna- lat życia, będzie obowiązany opłacić do rządu po 
tów w sprawie małżeństw mięszanych. Prezes ga-|50 kop, rocznie, niezależnie od stanu, ani od 
binetu Fisza przedłożył i w krótkich słowach u |opłaconych podatków gruntowych i nieruchomo- 
motywował swój znany już wniosek o cofnięcie binerek 0d podatku osobowego będą wolni: 
Nad sprawą tą to- | wojskowi w armii czynnej, ranni inwalidzi, kalee 
czyła się z początku dość ospale dyskusya, po-|niezdolni do pracy, uczniowie średnich i wyższyc! 
wolnie dopiero nabierała ona więcej życia i ognia, zakładów i, A tudzież personal zagrani- 
aż wreszcie zakończyła się nąder z ęabłowncnć see-|cznych poselstw i konsulatów, 
nami, wywołanemi przez skrajną lewicę posłów| _Nowojs Wremja otrzymała wiadomość, że ko: 
węgierskich według wzoru radykalnych Stareewi- |misya pod przewodnictwem senatora Perchma- 
czanów z Kroacyi. Kiedy kilku moweów potępiło | nowa, ukońszyła już rewizyę obowiązującego dziś 
taktykę rządu, zabrał głos sam Tisza, aby uspra-|w Rosyi kodeksu karnego i projekt wprowadzenia 
wiedliwić swoje postępowanie, ale już po kilku |w nim zmian został opracowanym. Przed wpro- 
słowach przestał mówić, gdyż w szeregach skrajnej |wadzeniem go jednak w życie, przedłożono go 
przeciągły śmiech, zaczęto tupać | pod rozpatrzenie Ministra Sprawiedliwości. 

Most. Wied, donoszą, że ministerstwo wojny 


ustawy z porządku dziennego. 


lewicy wybuchł | 
nogami i przeraźliwie wrzeszczeć. Z trudnością 
zdołał prezydent przywrócić porządek i umożliwił | ma rozpocząć z początkiem wiosny r. b. budowę 
Tiszy akończenie mowy, po której atoli Szilagyi|nowych bardzo obszernych ma azynów na pro- 
wśród szalonej wesołości Izby omawiał dziwne sta- | wiant i furaż dla wojska w Wilnie, Mińsku (li- 
nowisko Paulera, zajęte w sprawie ustawy o mał: |tewskim), Kijowie, Modlinie i Dęblinie. 
żeństwach mięszanych, a następnie w sposób ostry| Według Raskiego Kurjera ma wyjść wkrótee 
udorzał na samego Tiszę, zarzucał mu chwiejność, | ustawa, wzbraniająca żydom zajmowania się fak- 
wskazywał, że dziś jest mu ustawa potrzebną, |torstwem przy najmie robotników chłopów dla 
jutro już niei wśród hucznych oklasków stwierdzał, | gospodarstw karafki Motywowanem to jest tym 
ik Tisza utracił prawo stania na czele wielkiej| względem, że żydzi faktorzy przy pośredniczeniu 
partyi politycznej, awkońcu krytykował ze stano-|w takich sprawach nazbyt orliaka zwykli 
nowiska parlamentarnego obyczaju powołanie pry- | ubogich. robotników, nie oszczędzając przytem i 
masa Simora i Czirakiego ad audiendum verbum |ieh chlebodaweów. 
regium do Wiednia, które stać się tylko mogło 
za wolą i wiedzą odpowiedzialnego prezesa mi- awk CI DONE 
T Pato d d ki ierskie zapewniają y 
Półurzędowe dzienniki węgierskie z „|  Ugiusawiijia «= wia! asi FA: 
że z OW ki bana do Kroasyi, rozpoczną się |tem c.k. Sądu krajowego we Lwowie, jako handio- 
przerwane prace nad projektami ustawodawcze | wego, De Zdzisław Marchwieki, dyrektor galicyj- 
rzed-| skiego. Banku kredytowego, jeden z członków ko- 
dkódie, mitetu, który się za inieyatywą ks. Adama Sapiehy 
Możliwą jest rzeczą, że odroczony sejm zostanie |w znaczeniu wspomnionej już wczoraj przez nag 
końcu marea zwołany i obradować będzie nad|z uznaniem straży obywatelskiej nad żywotnemi 
do ustaw. | interesami kraju, zagrożonemi upadkiem banku 
włościańskiego, zawiązał, zamianowanym został ku- 
ratorem majątku rozwiązanego orzeczeniem Na- 
z Kośsiołem dotąd do skutku przyjść | miestnietwa galicyjekioga Zakładu kredyt. włościań- 
chciał zwalić na kardynała Ledóshow-|skiego i og osił objęcie urządu swego odezwą, 
to teraz za szezegóło-|w której wzywając wszystkich interesowanych o 
do jednego z paYs doiro, SAPORTA i że pu staraniem 
zień imienin jego z archi-| jego e zestawić 'w jaknaj ym czasie rze- 
żon prow W O ile path słowa | ozywisty obraz stanu majątkowego Banku wło- 
w tłómacze- |ściańskiego, a następnie podjąć wszystkie możliwe 
kroki, jakie dla zabezpieczenia praw wierzycieli 
potrzebnemi się okażą. 
Jednocześnie zebrało się grono krajowych po- 
siadaczy adygnat kasowych Zakładu kredytowego 
włościańsk. i zaprosiło wszystkich | rega i takich 


m--g 
U 


mi, które już w połowie marca mają być 
łożone Cesarzowi do tymczasowego zatwier 


ypracowanemi przez rządyprojektami 


Słowa ministra Gogslera, któremi winę za to, 
że pokój 
nie mógł, walić 
skiego, odnosiły się, jak 
wych sprawozdań wynika, 


yecezyi poznańskiej. p 
z tego adresu są autentycznemi lub 
niu dobrze oddanemi, wyjaśnią nam zapewne po- 
znańskie dzienniki; ale w każdym razie jedynie 
decydującym w tej mierze jest argument prz to- 
w dyskusyi sejmu pruskiego przez Sohor- 
łe kardynała nie można przecie czynić 
owiedzialnym za to, eo kto do niego pisze. 

dalszym ciągu dyskusyi nad etatem mini- 


ezony 
lemera , 
od 


asygnat na zgromadzenie odbyć się mające we 
Lwowie w dniu 7 lutego, w celu porozumienia się 


tak ch i pol-ja wtem kasztelan kamieniecki zbliżył się i dał 
paki Po. znak ręką, że yz mówić. Uociszyło się zaraz nio- 

ielali oni i co, on zaś rzekł: 
dzielali oni ogólną radośó, a szczególniej pan Aj rar ANIE TG DEN NE 
wy:|godniejsze ręce, zwysięzco, oddaję i pierwszy two- 
ąd przychodził Jeremi | ich rozkazów chcę słuchać. ; A AE 
— I my z nim! — powtórzyli dwaj inni regi- 


| j i ja pi mentarze. h 
Oto tam nasz najwyższy wódz i ja pierwszy Trzy buław wyciągnęły się ku księciu, ale on 


i ksi i EAR | ł i odrzekł: 
kg adr afdgp cc BR PK ja waszmościom dawałem bnławy, więc 


ko e z pod Pohrebiszcz, Niemirowa, Ma- czwartą! — rzekł 


‘omi i przyjaciele. Ža lekkiemi pułkami wtoczyła 
ąz SŁ z trudem i artylerya Wurelowska, 
hakowniee, dwie oktawy srodze | chcemy! 


prowadząc cztery Książę, 


donośne i sześć 


gl. Chwytano go 


znaków, ale i roty eudzoziemskie oświadczyły, Ż 
rzez kwartał darmo będą służyły, Coraz większy 


tłok ozynił się naokół księcia, tak, że kroku po- rej spodziewano się nieprzyjaciela: 


„, znajdziecie nas goto- 


jym dzianecie, otoczony żołnierstwem, jak p 
między owcami, a okrzykom i wiwatom nie było 
końca. Wieczór się zrobił cichy, pogodny... Na 
ciemnem niebie zabłysło tysiące gwiazd i wnet 
pojawiły się pomyślne wróżby. Właśnie, gdy pan 
Lanckoroński zbliżył się do księcia z buławą w rę- 
ją oddać, jedna z gwiazd, oderwa- 


w obozie i aż do rana 
okrzyki i roiły się światła błyszezące 


djazdu, z pod Czoł- 
Nad ranem przyszedł z podj aat Siera- 


sę od sklepienia i ciągnąc za sobą stru 
świta dla x hakiem) a simonio Prania J 
zkąd miał nadciągnąć Chmielnicki, i zga- 
iego gwiazda! — krzyknęli 
d! eud! znak widomny!* „Wiwat 
i — powtórzyło tysiące głosów, 


2 lutego — Sobota. | 


su, IX. 


EAP 


Takie jest stadyum, w jakie w tej chwili wstą- 
piła sprawa likwidacyi Banku włościańskiego. 
Nim się te dwie czynności: zestawienia obrazu 
majątkowego stanu Banku i porozumienia się 
z posiadaczami jego asygnat kasowych, odbędą — 
tradno przewidzieć wysokość sum, jakich akcya 
pomocnicza na razie wymagać będzie, nim się 
rzecz całą w spokojny rozwój dalszej likwidacyi 
wprowadzi, 
Ę jednak jost pewnem, że już samo opłace- 
nie bieżących procentów od listów zastawnych i 
ptl ag kasowych, przypadająca rata amortyza- 
na, spłata chociaż pewnej tylko części asygnat 
kasowych i koniećzność zaspokojenia niektórych 
innych naglących wierzytelności esie sumę 
taką, jakiej żadna z instytucyj krajowych, bez na- 
rażenia się —nie powiemy na straty i groźne nie- 
bezpieczeństwa — ale zawsze na niekorzystną 
przerwę w rozwoju swych bieżącech czynności, 
pokryć nie zdoła, 
„Odwołanie się więc do pomocy rządowej będzie 
niezawodnie rzeczą niezbędną, Nie wątpimy też, 
że pomoc ta udzieloną zostanie chętnie i w sto- 
sownej wysokości do potrzeb, jakie się okażą. — 
Ale z dobremi chęciami rządu trzeba się rozli- 
czać w granicach możliwości. Wiadomo, że akcyę 
pomocniczą rządową z czasów ery wiernokonsty- 
tucyjnej, kiedy to, drogą subwencyj rządowych 
roztrwoniono po prostu na rzekómć ratowanie 
banków 80 milionów, potępiła surowo opinia pu- 
bliczna, a w jej łonie szczególnie stronniey nowej 
ery. Trudno więc wymagać, aby dziś rząd poszedł 
podobaą drogą. A chociaż ratowanie zagrożonej 
cznej ludności włościańskiej, jako ważnego czyn 
nika w ustroju państwowym, jest nieco wyższem 
zadaniem i bardziej do obowiązku rządowego prze- 
mawiającem, niż ratowanie banków na znanym 
„szwindlu” opartych, — to jednak na udzielenie 
rządowej subwencył musiałaby pierw zapaść nchwa- 
ła. Rady państwa, a rzecz wymagajaca akeyi 
szybkiej i bezzwłocznej, narażonąby została na 


sma | rozwlekłość konstytucyjnego jej traktowania, 


„Jest zaś inna droga krótka i szybko do eelu 
pizdes asn Zurpto rvh. .KAS9DÓW „5K88 owych rząd 
że pożyczki bez potrzeby odwoływania się w tej 
mierze do ciał ustawodawczych. Ale pożyczka ta- 
ka wymaga pewności, której w obecnym razie 
dostarczyć może tylko poręczenie, $ 
Ewentuałaość taka została już przewidzianą i 
w poczuciu potrzeby takiego poręczenia zawią 
się Komitet lwowski, aby stanąć skutecznie na 
straży żywotnych interesów krajowych. Cześć i 
uznanie, na jakie sobie zasłużył ten szlachetny 
poryw inieyatorów, wyraziliśmy już wozoraj; dzić 
wyrażamy niezachwianą ufaość, że piękny ten 
przykład znajdzie naśladowców i że się ze szezytne- 
mi zamiarami dotychezasowego komitetu zgolida- 
ryzują inne jeszcze instytucye finansowe i wszyscy 
zamożni obywatele Jo i 
W stosunku do wielkości celu, ryzyko, jakie 
podejmą, nie będzie wcale wielkiem, a jeśli z po- 
ówięseniem połączoną będzie stosowna staranność, 
wywierająca silny nacisk na to, aby likwidacya 
przeprowadzoną została sumiennie itanio, prawie 
żadaem. Dotychczasowe koszta administracyi Ban- 
ku włościańskiego dochodziły do 180,000 złr. ro- 


Mosse (tękże w 
Stam, w Franzfureie n. HM. G. L. Daube è 


Rok 1884, 


zzyjmująt 


Berlinie, Li 


, Hamburgu, + 


e z. 
Berlinie 


Sh 


cznie. Przez 

jeszcze do uskutecznienia amortyzacyi listów za- 
stawnych, wyniosłyby 2,700,000 złr. Jeśli się ziści 
zaakcentowana już silnie zapowiedź, że przepro- 
wadzenie likwidacyi mg się odbyć jako officium 
boni viri, to samo zaoszczędzenie choć tylko prze- 
ważnej części tej pokaźnej pra Ć zmniejszyłoby 
już podjęte ryzyko do kwot bardzo mało znaczą- 
cych, A czegoż dopiero dokazać może zaprowa- 
dzenie ładu w administracyi, obywatelska zachęta 
włościan do uiszezania się w bieżących opłatach 
i wyjednanie administracyjnej egzekucyi, któraby 
oprócz korzyści wynikających z regularności do- 
pływów kasowych, sprowadziła zaoszczędzenie 
znacznych kosztów na procesa i dalsze ich na- 
stępstwa. 

Wszystkie te cele najłatwiej byłoby osiągnąć, 
gdyby przeprowadzenie likwidacyi oddano Ban- 
kowi krajowemu, jako instytucyi nieopartąj na 
zysku, a przeznaczonej do popierania interesów 
krajowych. 

Obawy, że egzekucya administracyjna mogłaby 
sig stać środkiem zbyt surowym i bezwzględnym, 
ustać powinny wobec pewności, że straż obywa- 


przeciąg lat piętnastu, pozostających 
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telska syndykatu nie wypuści włościan i pod 
tym względem ze swej opieki. 
Czy po załatwieniu się z pierwszemi trudno- 


ściami, będzie można wziąść na uwagę przepro- 
wadzenie konwersyi listów zastawnych, połączone 
z odpowiednicm zniżeniem opłat od udzielonych 
na realności włościańskie pożyczek, i jak się urzą- 
dzić wypadnie z zaległościami, o tem dopiero bę- 
dzie można wypowiedzieć swe zdanie po uskute- 
ęznieniu zapowiedzianego zestawienia stanu ma- 
jątkowego Banku. 

Na teraz ograniczymy się do wyrażenia nadziei, 
że rzecz tak energicznie i z tak stosownem oce- 
nieniem sytuacyi rozpoczęta, równie racyonalnie, 
oględnie, wytrwale i starannie przez wszystkie swe 
fazy przeprowadzoną zostanie, 
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Mowa dep. Madejskiego, 
wypowiedziana na posiedzeniu Izby depu- 
towanych «dnia 29 stycznia, podezas roz- 
praw nad wnioskiem o języku państwowym. 

Wysoka Izbo! Bezpośrednio przystąpimy do 
głosowania nad przedmiotem, mającym aj 
ozaj wielką doniosłość i znaczenie, po długiej dys- 
kusyi, która nam przyniosła w pełnej obfitości 
szereg pięknych mów, wzniosłych i świetnych 
moweę prawicy, nie jest wóaie Zoytecianam maen 
jest praktyczny rezultat tej debaty? Niema ża- 
dnego, i było do przewidzenia, że nie będzie ża- 
dnego, a ztąd uzasadnionem jest również drugie 
pytanie, w jakim celu właściwie ten wniosek 


zał | przedłożonym został. Wyjaśniło nam to kilku 


mowców, a ja wierzę, że każdy z nieh wypowie: 
dział to, eo w rzeczywistości ezuł. Ale cóż sądzi 
o tem praktyczny, w parlamentarnem życiu do- 
świadczony mąż stanu, głęboko myślący polityk, 
który w obradach nad losami państwa i w kie- 
rownietwie rządzącej politycznej partyi przez długi 
szereg lat żywy brał udział? On oeenia debaty, 
poruszające zasadnicze kwestye, po których prak- 
tyeznego wyniku spodziewać się nie można, jak 
następuje: (czyta) „Do prawodawezej ezynności, 
z tem przeświadczeniem z góry, że z takowej nie 
wypł żaden prawodawezy rezultat, lecz że 
tylko same rozprawy toczyć się będą, nie przy- 
Błali nas nasi wyborcy ; plony, to odpowiedniem 
dla kolegium bakałarzy lub dla zgromadzenia lų- 
dowego, ale parlament nie powinien tego ezynió, 


Dzień zeszedł na oczekiwaniu i rozporządzeniach 
do obrony. Książę przyjąwszy bez dłuższych wa- 
hań naczelne dowództwo, szykował wojsko, wy 
znaczał każdemu, gdzie miał stać, jak się bronić 
i jak innym w pomoe przychodzić. W obozie za- 
panował najlepszy duch; karność została przy- 
wrócona, a zamiast dawnego zamięszania, krzy- 
żewania się rozporządzeń, niepewności, widziałeś 
wszędy ład i sprawność. Do poładnia wszyscy 
byli na swych pozycyach. Straże przed obozem 
rozrzucone, donosiły każdej chwili co dzieje się 
się w okolich. W pobliższych wioskach wysłana 
czeladź, brała żywność i paszę, iló się gdzie je- 
szcze dało złapać. — Żołnierz, stojąc na wałach, 
gwarzył wesoło i śpiewał, a noe spędzono, drze- 
mige przy ogniskach, z ręką na szabli, w takiej 
gotowości, jakby eo chwila szturm miał nastąpić. 

Jakoż świtaniem poczęło się coś czernić w stro- 
nie Wiśniowea. Dzwony uderzyły w mieście na 


trwogę, a w obozie długie, żałosne głosy trąb, |: 


pobudziły czujność żołnierzy. Piesze regimenta 
wyszły na wały, w przerwach stanęła jazda go- 
towa zerwać się za pierwszym em do u, 
a przez całą długość okopu wzniosły się ku gó- 
rze dymki od zapalonych lontów. 

W tej samej chwili pojawił się książę na swo- 
im białym dzianecie. Ubrany w srebrne blachy, 
ale bez hełmu, — Najmniejszej troski nie było 
znać na jego czole; owszem wesołość biła mu 
z |" twarzy. 

— Mamy gości, 
powtatał; preja wzdłuż wałów. 


Cisza nastała i słychać było łopatanie chorą- 
gwi, które lekki powiew wiatru to nadymał, to 
owijał naokoło drzewców. Tymczasem nieprzyja- 
ciel zbliżył się tak, iż można go było okiem o-|j 


garnąć. 


Była to pierwsza fala, więc nie sam Chmielni- 
cki z Chanem , ale rekonesans, złożony ze trzy- 
dziestu tysięcy wyborowych ordyńców, uzbrojo- 


nych w łuki, samopały i szable. — Zagarnąwsz 


tysiąc pięćset pachołków wysłanych pe żywnoś s 
szli gęstą ławą od Wiśniowca, potem wyciągnąw- 
szy się w długi półksiężyc — poczęli zajeżdżać 


z przeciwnej strony, ku Staremu Zbarażowi, 


mości panowie! mamy gości! 


Ale tymezasem książę, przekonawszy się, iż to 
tylko komunik, dał rozkaz, by jazda wyszła z-o- 
kopów. Rozległy się głosy komendy, pułki za- 
częły się ruszać i wychodzić z za wałów, jakby 
pszczoły z ula. Równina mapełniła się ludźmi i 
końmi, Zdala widać było rotmistrzów z buzdyga- 
nami w ręku, oganiających chorągwie i szykują- 
eych je do boju. Konie parskały rzeźwo, a cza- 
sem rżenie przebiegło szeregi. Potem z tej masy 
wysunęły się dwie chorągwie Tatarów i semenów 
książęcych i szły drobnym kłusem naprzód; łuki 
trzęsły się im na plecach, migotały kołpaki, i szli 
w milezeniu, a na ozele ich jechał rudy Wierszuł, 
pod którym koń rzucał się jak szalony, eo chwila 
zwieszająe w powietrzu przednie kopyta, jakby 
chsiał zerwać wędzidła i skoczyć w zamęt 60- 


prędzej. =, A , E. 
Błękitu nieba nie plamiła żadna chmurka, dzień 

byl jasny, przeźroczysty, | widać ich było jak na 
oni. 

W tejże samej chwili od strony Starego Zba- 
raża ukazał się taborek książęcy, który nie zdołał 
wejść z całem wojskiem, a teraz nadążył co siły, 
z obawy, aby ordyńcy nie ogarnęli go jednym 
zamachem. Jakoż nie uszedł ich oczu, i wnet 
długi półksiężyce ruszył ku niemu z kopyta. — 
Krzyki: Ałła! doleciały aż do uszu stojącej na 
wałach piechoty; chorągwie Wierszuła pomknęły, 
jak wicher, na ratunek. : 

Ale półksiężyc dobiegł prędzej do taborku i 
opasał go w jednej chwili, jakby czarną za 
a jednocześnie kilka tysięcy © dyńców zwr ciło 
się z wyciem nieludzkiem s ogr eriad 
yi RE 
bria réuniou ie Wierszuła i sprawność 
. Widząc bowiem, że im zachodzą 
ielili się na troje i 


tem na dwoje, a za każdym razem nieprzyja- 
biel musiał się zwracać całą linią, bo przed byt 
nie miał nikogo, a skrzydła już mu rwano. Do- 
piero za czwartym razem uderzyli o się pierś 
w pierś, ale Wierszuł uderzył całą siłą w naj. 
słabsze miejsce, rozerwał je i odrazu znalazł się 
ma tyłach nieprzyjaciela, Wtedy porzucił go i jak 
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a szczególnie parlament austryacki, który ma do 
załatwienia mnóstwo ważnych zadań.* Tak mówił 
J."E. dep. Dr Herbst w czeskim sejmie w roku 
1864. (Słuchajcie! Słuchajcie! z lewicy) I ezyż 
znajdzie się lepsza illustracya dla prawdziwości 
tego twierdzenia, do którego się z najgłębszem 
mojem przekonaniem przyłączam, jak owe prawie 
niepostrzeżenie rzucone interpelacye przez jednego 
z deputowanych tej (lewej) strony W. Izby, a 
dotyczące owego stanu spokojnego, jaki zapano- 
wał w wielu ważnych komisyach i w wielu waż- 
nych przedmiotach. 

I jeżeli dziś szanowny pan sprawozdawca mniej- 
szości wspomniał, że Izba właściwie niema nad 
czem obradować, to jednak komisye mają może 
za wiele do czynienia. 

Skoro ja jednak stosownie do powyższego twier- 
dzenia, mam już odgrywać rolę bakałarza, to 
będę się starał tę kwestyę, że tak powiem, fa- 
chowo traktować, i czuję potrzebę w tej właśnie 
sprawie zwrócić swoją uwagę szczególnie na sta- 
nowisko prawne, a mianowicie z tego powodu, 
gdyż mi się zdaje, że niesłusznie jeden z mow- 
ców z tej (lewej) strony Wys. Izby kwestve tę 
do pewnego stopnia nazwał kwestyą władzy. Dzię- 
ki art. XIX ustawy zasadniczej, jest ona czysto 
kwestyą prawną, przyczem naturalnie i polity- 
eznych punktów widzenia pomijać nie można. 

Kwestyi tej nie będę traktował ze stanowiska, 
jak gdyby zorganizowanej walki Słowian przeciw 
Niemcom, gdyż to nie jest właściwe stanowisko 
i nie odpowiada faktom i rzeczywistości, Nie będę 
jej jednak również traktował ze stanowiska po- 
dejrzywań, gdyż pragnę, aby moje przekonanie 
prawne i zapatrywanie szanowanem było, bo i ja 
sranuję każde inne przekonanie prawne, a jeżeli 
przeto mówiłbym o tendencyach, to proszę przy- 
jąć zapewnienie, że przez to nie rozumiem ani 
indywidualnego zamiaru tego lub owego deputo- 
wanego, lub całego stronnietwa, leez tylko objek- 
tywne, rzeczy samej właściwe pojęcie, i sądzę, 
że wielu moweów z tej (prawej) strony Izby, któ- 
rym zarzucano, jakoby rozsiewali podejrzywania, 
z pewnością mówili o tendencyach akcyi, a nie 
o zamiarze pojedynczego deputowanego. 

Pierwszem pytaniem prawnem, które pan spra- 
wozdawca mniejszości, jak niemniej inni panowie 
z tej strony (lewej) nazwali formalnem, a które 
ja uważam za kwestyę materyalną, prawno-pań- 
stwową, jest kwestya kompeteneyi. Owóż muszę 
najprzód stwierdzić, że nigdy i nigdzie nie oświad- 
czyłem, jakoby rozwinięcie art. XIX ustawy za- 
sadniezej w całości i w szczegółach należało do 
kompetencyi sejmów krajowych, i ja sądzę, że 
kto zrozumieć ehee, ten mowy i wywody poszcze- 
gólnych moweów, jak niemniej moje zapatrywa- 
nie wypowiedziane w sprawozdaniu tak zrozumiał, 
że jesteśmy tego przekonania, iż kompeteneya do 
rozwinięcia art. XIX jest podzieloną między wła- 
dzę wykonawczą, a ustawodawstwo sejmów kra- 
jowych. Jestto logiczna i prawna konsekwencya 
faktu, że w ustawie o reprezentaeyi państwa kom- 
petencya Rady państwa do rozwinięcia tego ar- 
tykułu nie jest uzasadnioną, i jeżeli szanowny 
sprawozdawca mniejszości nam zarzucił, że Rada 
państwa neguje swoją własną kompeteneyę, to 
cheę właśnie jemu. jako członkowi komisyi kon- 
stytueyjnej z r. 1867, odpowiedzieć: Tu Pas voulu, 
tak zapisane w ustawie. A że kompeteneya rzeczy- 
wiście niema uzasadnienia, to zdaje mi się, sza- 
nowni nanowią. .k-$.*5 11 ustawy o reprezen- 
tacyi państwa. Ustęp ten brzmi: „Ustawodawstwo 
o prawach obywateli państwa, należy do kompe- 
teneyi Rady państwa.“ 

Tak, jeżeli w istocie prawdąby było, że poli- 
tyczne prawo narodowości, jak je w art. XIX 
ogłoszono i uznano, tylko toby miało znaczyć, 60 
dotyczący mowca pod tem rozumiał, w takim 
razie kompeteneya Rady państwa byłaby niewąt- 
pliwie uzasadnioną. On pojmuje narodowe równo- 
uprawnienie. jako równość wobec prawa, przy- 
czem przynależność szczepowa nie może stanowić 
żadnej różniey w używaniu obywatelskich i poli- 
tycrnych praw. 

To jest negacya narodowego prawa, jako prawa 
politycznego. W toku moich rozumowań udowo 
dnię przy sposobności, ale już obecnie mogę się 
na to powołać, że art. XIX inaczej powinien być 
interpretowanym, gdyż orzeczenia trybunału pań- 
stwa brzmią tak, iż polityczne prawo narodowości, 


które się opiera na artyk. XIX ustaw zasadni- 
czych, jest odrębnem i odrębną treść posiadającem 
prawem i nie jest wcale prawem obywateli pań- 
stwa. Takie twierdzenie, podobny wywód kompe- 
tencyi, jaki zresztą po raz pierwszy w życiu sły- 
szałem, jest słabym. 

Wywodzono dalej kompetencyą Rady państwa 
z ustępu lit. 1., a mianowicie dlatego, gdyż tam 
napisano: „Ustawodawstwo w sprawie zarysów 
organizacyi sądowych i administracyjnych władz, 
należy do Rady państwa.* I zapytał znakomity 
mowca z tej (lewej) strony: Czyż uważacie to za 
możliwe, aby organizacya sądowych i administra- 
cyjnych władz w Radzie państwa w jakikolwiek 
sposób uchwaloną być mogła, gdyby nie powie- 
dziano nie o języku, którym te władze mówić 
mają? Odpowiadam na to: Naturalnie, niewątpli- 
wie, i właśnie ci panowie sami nas pouczyli, że 
tak być powinno, że tak być musi, gdyż oni w r. 
1868 w kilka miesięcy po wydaniu ustawy 0 re- 
prezentacyi państwa, przeprowadzili organizacyą 
politycznych i sądowych władz, i ani w komisyi 
ustawodawczej, ani w Izbie nie dotknięto nawet 
kwestyi języka (słuchajcie po prawicy), zważy- 
wszy dobrze, że to była ta sama komisya usta- 
wodaweza, która kilka miesięcy poprzednio ustawę 
o reprezentacyi państwa wypracowała. (Bardzo 
dobrze! po prawicy). 


Następnie kompetencyę Rady państwa dedukują 
z lit. m, i to jest głównym szańcem kompeteneyi 
Rady państwa. Jest to ogólne przytoczenie zasa- 
dniezej ustawy państwa o powszechnych prawach 
obywatełi, która opiewa: „Do przeprowadzenia 
zasadniczych ustaw państwa o powszechnych pra- 
wach obywateli, o trybunale państwa, o sędziow- 
skiej władzy wykonawczej wydać się mające i 
wymienione ustawy.* — Twierdzą nawet, że 
przytoczone tu ustąwy o tyle tylko należą do 
kompetencyi Rady państwa, o ile w pojedynczych 
wyszczególnionych ustawach są wymienione. Były 
one tak w śmieszność obrócone, że jeden z mow- 
ców — był nim nie niemiecki deputowany z Czer- 
niowiae — rzekł: Jak trudnem jest tekst ten od- 
wrócić, przekonać się mógł każdy deputowany ze 
sprawozdania większości komisyi, która wysnuwa 
tak naciągane i wyszukane dedukcye, że niepo- 
dobna powtórzyć je z pamięci. Napotkaliście zre- 
sztą w sprawozdaniu komisyi mniejszości świetne 
zaprzeczenie; — które wyszło z pamięci pana pro- 
fesora. Nie mówi to przeciw mojemu twierdzeniu. 
Lecz świetniejsze jeszcze zaprzeczenie niż w spra- 
wozdaniu mojem, znalazł mowca w sprawozdaniu 
mniejszości przez jednego z swoich przyjaciół pó- 
litycznych, który z powodu wątpliwości co do ta- 
kiej interpretacyi następnie wyraził się w Izbie 
przy rozprawach nad tą ustawą: „Jeżeli zapatry- 
wanie, które uważa za możliwe — miał tu na 
oku zapatrywanie deputowanego Tomaszczuka — 
które jednak wprost odrzucićby należało, to jest, 
że wszelkie do przeprowadzenia tej ustawy wy- 
dać się mające ustawy koniecznie podlegaćby mia- 
ły ustawodawstwu państwa — gdyby to zapatry- 
wanie było słusznem, musiałoby brzmienie być 
takie: „Do przeprowadzenia tej ustawy wydać się 
mające i tam wymienione ustawy.* Brak tu słówka 
tam. Aby ustawa należała do kompetencyi Rady 
państwa, potrzeba dwóch rzeczy: Ustawa musi 
z jednej strony być w przyczynowym związku, a 


z drugiej, musi wyraźnie być wymienioną. 


Wspomniony. deputowany, zbiłopitówahfar B$r 
J. E. Dr Herbst (słuchajcie! z prawicy). Sądzę 
że świetniejsze zaprzeczenie nie mogło spotkać 
deputowanego Dra Tomaszczuka (brawo! z pra- 


wiey). 


Zarzucał mi sprawozdawca mniejszości, że w 0- 
góle się wyraziłem dwuznacznie, czy niezrozumiale, 
co do kompetencyi i mego 'pojmowania artykułu 
XIX. Wyrazić bowiem miałem, będąc sprawo- 
zdawcą w przedmiocie tak zwanego wniosku Bu- 
lata, zasądę, że artykuł XIX jest stałą ustawą, i 


do przeprowadzenia nie potrzebuje ustawy. 


Nie twierdziłem tego tak ogólnie, lecz z za- 
strzeżeniem, mówiąc: Do przeprowadzenia zasady 
artykułu XIX o równouprawnieniu narodowości 
o tyle ustawa nie jest potrzebną, że przez to obręb 
swobód obywateli ma być rozszerzony, a z natu- 
ry rzeczy nie potrzeba ustawy do zastósowania i 
wprowadzenia w życie tych swobód. A to właśnie 
znalazło zastósowanie we wniosku Bulata, gdyż 
dla Dalmacyi i Istryi istniała ustawa, która wy- 


burza szedł ku taborkowi, nie dbając, że tamei 
zaraz mu na kark najadą. 

Starzy praktycy, patrząc na to z wałów, bili 
zbrojnemi dłońmi po lędźwiach, wykrzykując: 

— Niech ich kule biją! tylko książęcy rotmi- 
strze tak prowadzą! 

'mczasem Wierszuł, natarłszy ostrym klinem 
na pierścień opasujący taborek, przebił go, tak, 
jak strzała przebija ciało żołnierza, i w mgnieniu 
oka przedostał się do środka. Teraz zamiast dwóch 
bitew zawrzała jedna, ale tem zaciętsza. 

Cudny to był widok! W środku równiny tabo- 
rek, jakoby ruchoma forteca, wyrzucał długie 
smugi dymu i ział ogniem, naokół zaś czerniło 
się mrowie ruchliwe, rozszalałe, niby jakiś wir 
olbrzymi, za wirem konie biegające bez jeźdźców, 
w środku szum, wrzask, grzechotanie samopałów. 
Ci tłoczą sie jedni przez drugich, tamci nie dają 
się rozrywać. Jak dzik otoczony broni się białemi 
kłami i tnie zajądłą psiarnię, tak ów tabor wśród 
chmary tatarskiej bronił się z rozpaczą i nadzieją, 
że z obozu pomoc większa od wierszułowej mu 
przyjdzie. 

Jakoż wkrótee na równinie zamigotały czer- 
wone kolety dragonów Kuszla i Wołodyjowskiego, 
rzekłbyś listki czerwone kwiatów, które wiatr że- 
nie. Ci dobiegli do chmary tatarskiej i wpadli 
w mą, jak w ezarny las, tak, iż po chwili wcale 
ich nie było widać, tylko kotłowanie uezyniło się 
jeszcze większe. 

i Dziwno było nawet żołnierzom, dlaczego książę 
nie przyjdzie odrazu z dostateczną potęgą w po- 
moe otoczonym; ale on zwłóczył, cheąc dowodnie 
pokazać żołnierzom, jakie to posiłki im przypro- 
wadził, i przez to serce im podnieść i do wię- 
kszych jeszcze niebezpieczeństw przygotować. 

Jednakże ogień w taburku osłabł; znać już na- 
bijać nie mieli czasu, albo się rury muszkietów 
zbyt rozgrzały; natomiast wrzask Tatarów zwię- 
; = się coraz bardziej, więc książę dał znak, 
1 zy 
Skrzetuskim, druga starosty krasnostawskiego, 
trzecia królewska pod panem Pigłowskim, ruszyły 
z obozu ku bitwie. Dobiegły i, uderzywszy jak 
obuchem, rozerwały odrazu pierścień tatarski; po- 
tem spędziły go, zgniotły na równinie, wsparły 
ku lasom, rozbiły raz jesżeze i gnały © ćwierć 


usarskie chorągwie: jedna jego własna pod| 


mili od obozu; taborek zaś wśród radosnych o- 
krzyków i huku dział zemknął się bezpiecznie 


w okopy. 


Tatarzy jednak czując, że za nimi idzie Chmiel- 
nicki i Chan, nie znikli całkiem z oczu; owszem 
wkrótee pojawili się nanowo, i hałłakując, obie- 
gali cały obóz, zajmując przytem drogi, gościńce 
i wsie pobliskie, z których wkrótce podniosły się 


słupy czarnego dymu ku niebu. Mnóstwo ich har- 
cowników zbliżyło się pod okopy, przeciw któ- 
rym sypnęli się zaraz pojedynczo i kupkami żoł- 
nierze książęcy i kwarciani, szczególniej z tatar- 
skich, wołoskich i dragońskich chorągwi. 

Wierszuł nie mógł brać w harcach udziału, 
albowiem sześć razy w głowę cięty przy obronie 
taborka, leżał jak nieżywy w namiocie; natomiast 
pan Wołodyjowski, choć cały już jak rak od krwi 
czerwony, zamało miał jeszcze ukontentowania i 
pierwszy wyruszył. 

Trwały owe harce aż do wieczora, na które 
z obozu piechoty i rycerstwo z górnych chorągwi 
patrzyło, jak na widowisko. Przebiegano więc 
sobie wzajemnie, potykano się gromadami albo 
pojedynezo, chwytano żywcem niewolników. A pan 
Michał co którego ucapił i odprowadził, to znów 
wracał; czerwony jego mundur uwijał się po oa- 
łem p a aż go wreszcie Skrzetuski panu 
Lanekorońskiemu jako osobliwość zdala pokazał, 
bo ilekroć zezepił się z Tatarem, rzekłbyś: w Ta- 


— Patrzcie waszmościowie! ja to hesyiem go 
alibóg, 


mieści i i 
dt > eie poczęto znowu dzwonić na „Anioł 
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rażała, że w sądach nie można innego używać 
języka jak włoskiego. Zakres swobód przez arty- 
kuł XIX został rozszerzony, gdyż art. XIX ka- 
żdemu szczepowi przyznaje równouprawnienie jego 
języka w sądach, dlatego, ponieważ według me- 
go zdania nie potrzeba było osobnej ustawy, u- 
znałem skutek artykułu ipso facto. 

Lecz żebym twierdził, że ta zasąda ogólnie, we 
wszystkich kwestyach szczegółowych, których na- 
wet w chwili obliczyć nie można, bez przeprowa- 
dzenia, natychmiast jest prawomoeną, tego zarzu- 
cić mi nie można, gdyż to jest nielogicznem i nie- 
wykonalnem. O ile jednak rząd jest powołanym, 
postanowienie to sam przeprowadzić, a o ile u- 
stawodawstwo, to znowu inne pytanie. 

Szanowny sprawozdawca mniejszości powołał 
się na to, że i rząd uznał potrzebę prawnego 
przeprowadzenia artykułu XIX. Mnie to jest nie- 
wiadomem, gdyż wyrażenie to p. ministra spra- 
wiedliwości, na. które się sprawozdawca mniejszo- 
ści powołał, całkiem inaczej pojąłem. © 

Chodziło o wątpliwość eo do interpretacyi, czy 
upoważnionym jest rząd do uregulowania kwestyi 
używania języków w sądach, lub nie, a ponieważ 
w praktyce okazały się pewne . nienormalności, 
sądził rząd, że może potrzebnąby była ustawa 
usuwająca te wątpliwości. 

Kwestya więc, kto jest pod tym względóm 
kompetentnym i ustawa, któraby wkraczała w szcze- 
góły sprawy językowej w poszczególnych krajach, 
to dwa zupełnie różnę przedmioty. 

Wielu panów mowców powoływało się na to,— 
zdaniem mojem w sposób dostateczny — że ure- 
gulowanie kwestyi językowej jest bardzo trudnem 
i skomplikowanem dziełem; a że natura tej kwe- 
styi uzasadnia w istocie przepis ustawy o Radzie 
państwa, podług którego Rada państwa nie jest 
powołaną do rozwiązania tej kwestyi we wszyst- 
kich krajach, wykazał dziś pośrednio szanowny pan 
sprawozdawca mniejszości. Powołał on się na sta- 
nowisko Polaków w obradach nad nowellą szkol- 
ną i powiedział nam: Obecnie dają się między 
ludnością niemiecką słyszóć głosy, żądające od 
rębnego stanowiska Galicyi z powodu, że w inte 
resie własnym i państwa staramy się zapobiedz 
temu, aby na przyszłość miała powtarzać się 8y- 
tuacya, jaka istniała podezas obrad nad nowellą 
szkolną, kiedy to Polacy zabierali głos w kwe 
styach krajowych, obehodząeych inne narodowości. 
Tego my jednak nie cheemy; w przeciwnym zaś 
razie musiałaby Galicya brać udział i ząbierać 
głos w sprawach zrajówych wszystkich innych 
krajów, gdybyście uznali kompetencyę Rady pań- 
stwa do uregulowania kwestyi językowej. 

Jakżeż mógłbym sprawę językową w 16 nie- 
znanych mi krajach uregulować w Radzie pań 
stwa? Nie mogłoby to przecież być uregulowa- 
nem w sposób, któryby dostarczał zupełnych in- 
formacyj pod względem podstaw, niezbędnych dla 
pomyślnego w rezultacie wyroku. x 

Przechodzę teraz do drugiej kwestyi prawni- 
czej, której zasadnieze znaczenie jest dla mnie 
jeszcze hiat per Z góry muszę oświadczyć, że 
ponieważ przed obradami nie mogłem sobie w isto- 
cie wyrobić ze stanowiska jurydyezno-polityezne- 
go należytego pojęcia o celu akeyi wniosku dep. 
Wurmbranda, a wyrobiłem sobie takowe wskutek 
wrażeń doznanych podezas dyskusyi, przeto obe- 
pne wywody, moje nie A SW NE 
przyjacielem będę miał do czynienia. Nie wiem 
więc, czy i wi lu członków komisyi zgodzi się 
z temi mojemi zapatrywaniami prawnemi i wy- 
wodami. Ale ponieważ czysto rzeczowe dedukeye 
prawnicze doprowadziły mnie do tych wyników, 
które usłyszałem w rezultacie obrad z ust innych 
moweów i z innych stanowisk, przeto naturalnie 
przekonanie moje w tej mierze nabiera tem więk- 
szej siły. Zaczynam więc od kwestyi języka pań- 
stwowego. Powoływano się kilkakrotnie na umie- 
jętność: Jeden z moweów tej (lewej) strony wy 
sokiej Izby zarzucił nam, że jeden z polskich 
profesorów prawa podał tę definicyę. Znam ję, 
a chciałbym tylko to stwierdzić, że abstrakcyj 
nej, podług treści stworzonej definieyi szkolnej 
niema w umiejętności. Pierwsza d finieya, po- 
dana przez konkretne oznaczenie granie, jest bez 
wątpienia definicyą Polaka, prof. Gumplowicza. 
Jeźli jednak na podstawie tej definieyi, chciałoby 
się dojść do tych wniosków, do jakich doszła 
reszta mowców tej (lewej) strony Izby, w takim 
razie wyrządziłoby się krzywdę prof. Gumplowi 
czowi. Tego nie miał on na myśli. Pozwolę so- 
bie przeczytać jego definicyę. Jest ona zresztą 
krótką (czyta): „Jako charakterystyczne cechy 
języka państwowego można wymienić: 

„1) Używanie tego języka we wszystkich naj- 
wyższych aktąch urzędowych, a więc w rozpo- 
rządzeniach cesarskich, odręcznych pismach ce- 
sarskich, ogłaszaniu ustaw, tyczących się spraw 
wspólnych z tej i z tamtej strony Litawy,* — 
mówi o obu połowach monarchii. 

„2) Używanie tego języka w obradach rady mi- 
nistrów, tudzież jako języka urzędowego obu ga- 
binetów.* 

Ten drugi punkt jest znów jedynym, pk za 
znaczył J. E. p. Minister skarbu, a ta późniejsza 
definicya może się wyda p. sprawozdawcy mniej 
szości nieco za ciasną; nie wiem, dlaczego się na 
nią powoływano, 

„3) Używanie tego języka w obradach obu Izb, 
obu parlamentów, i jako wewnętrznego języka u- 
rzędowego, w obu najwyższych władzach sądo- 
wych.* 

Owóż ta definicya wygląda inaczej, niż defini- 
cya deputowanego Magga i definicya, o jakiej 
myślał szanowny reprezentant Izby handlowej 
w Chebie. 


są zupełnie z językiem PONTA, i zbliża się 


szym ciągu po- 


niu. Definicya ta nie może brzmieć inaczej, jak 
tylko tak; Język państwowy jest językiem urzę- 


dowym, w którym funkeye państwowe otrzymują 
zewnętrzny wyraz. 3 

Owóż funkoye państwowe odnosić się mogą 
na wewnątrz lub na zewnątrz. $ 

Zagraniczny język państwowy pomijam. a wy- 
wody mniejszości komisyi pod tym względem na- 
leży, zdaniem mojem, eliminować; nie dowodzą 
one niezego; jest to bowiem inny teren; w tych 
razach język państwa stosuje się do potrzeb in- 
nych państw i państwa przemawiającego A wnio- 
skować z tego, że jeśli język jakiś jest językiem 
państwa w stosunkach międzynarodowych i dy- 
plomatycznych, w tąkim razie musi on być także 
językiem państwowym na wewnątrz i językiem 
krajowym — nie wolno. Mamy bowiem wiele 
państw, gdzie przeciwieństwo tego istnieje; Wę- 
gry np. przemawiają na zewnątrz po węgiersku, 
niemiecku i franeusku, a na wewnątrz tylko po 
węgiersku i kroacku, w Belgii, Szwajcary! 1 A- 
meryco i t. d. kwestya ta podobnie się przed- 
stawia. — Jedno więc nie jest wynikiem dru- 
giego. „wodna 

Potrzeba więc, jeśli się chce dochodzić, jakim 
ma być wewnętrzny język krajowy, postarać się 
o samoistną definicyę bez względu na zewnętrzny 
ęzyk państwa. f 3 

Jakże przedstawia się rzeez tą w Austryi? Że 
do roku 1867 de jure, do roku 1848 de jure zu 
pełnie, a de facto po większej części język nie- 
miecki był wyłącznie językiem państwowym, to 
jest, iż panował on we wszystkich sferach, które 
określiłem, jako naturalne sfery języka państwo- 
wego, o tem nie powątpiewał nikt. Jestto fakt 
historyczny, a niestety, my z Galicyi mamy w pa 
mięci zgubne jego skutki. Kiedy rozpoczął się 
w r. 1848 ruch narodowy u wszystkich nieniemie- 
ckich ludów — eóżby było celem i powodem te 
go ruchu narodowego? Był on wymierzony prze- 
ciw monopolowi państwowego języka niemieckie- 
go, a celem jego było wywołanie konkurencji. 

Ludy uczuły i poznały, a poznały właśnie po 
skutkach języka niemieckiego, jako państwowego 
w Austryi, że bez posiadania przynajmniej w za- 
sadzie tego potężnego środka samodzielnego, nie- 
możliwy jest narodowy ich rozwój F, ABR=YA1) 
wyciągnęły ręce po niego. Ziachodz , 
pd im mei Pa T TA Bezwątpienia. Artykuł XIX 
przyznał im to. Artykuł XIX postanawia, że do 
sfery, którą zaznaczyłem, jako naturalną sferę 
języka niemieckiego in abstracto, mają przystęp 
wszystkie języki narodowości, żyjących w Austryi. 
To jest zasada, to jest teza. 

A jakaż to jest sfera? Oznaczono ją w arty- 
kule XIX ust. 2. Wymieniono tam trzy główne 
kierunki wewnętrznego życia państwowego, w któ- 
rych język, język urzędowy znajduje swój wyraz. 
Jestto urząd, a więc wewnętrzny język służbowy 
i język wewnętrzny wszystkich władz państwo- 
wych. Jestto szkoła, a więc w zasadzie jezyk wy- 
kładowy, a obok tego obowiązkowy przedmiot 
naukowy. Wreszcie życie publiczne, a więe kor- 
poracye polityczne, zostające pod władzą zwierz- 
chniczą państwa i posiadające funkcye państwa. 
Te trzy sfery wymienia artykuł XIX ustęp. 2 i 
w tych trzech sferach dopuszezone są w zasadzie 
do konkurencyi wszystkie języki narodowości, po- 
nieważ każdej narodowości przyznano prawo, jak 
tu powiedziano, bronienia i otaczania opieką swe- 
go charakteru narodowego w stosunku do pań- 


A, moi panowie, nie będzie to doktrynerstwem, 
jeśli na tej podstawie powiem, że państwo austrya- 
ckie mówi kilku językami państwowemi. Może 
się będzie zdawać dziwnem jakiemu mówcy, któ- 
ry sądzi, iż można być albo niemym, albo mówić 
jednym tylke językiem. Ale jestto faktem. Nie 
na nas cięży wina, że istnieje rozmaitość języ- 
ków, którą, — jak powiedziano, Bóg stworzył 
w swym gniewie, a Austrya dobrze zrobiła, że te 
różnorodne języki swych ludów prawno - politycz- 
nem obdarzyło uznaniem. Ale rząd — i to rząd 
w pierwszym peryodzie ustawodawezym przed r. 
1867, kiedyto jeszcze zasada równouprawnienia 
nie doszła do tej wysokości, jak w artykule XIX 
ustaw zasadniczych z r. 1867, rząd za minister- 
stwa Schmerlinga pojął bardzo dobrze ideę ró- 
wnouprawnienia i to w taki sposób, jak ją tu 
przedstawiłem. Gdyż to właśnie ministerstwo wy- 
pracowało projekt do ustawy o przeprowadzenie 
zasady równouprawnienia trzech szezepów ludo- 
wych w Siedmiogrodzie, a projekt ten stał się 
ustawą, i trzy narodowości siedmiogrodzkie: Niem- 
cy, Węgry i Rumunowie mieli do r. 1868 ustawę 
językową, która na polu urzędowej działalności 
państwa uznała wszystkie trzy języki za języki 
państwowe, a uregulowanie wewnętrznego języka 
służbowego zastrzegła władzy wykonawczej. 

Wprawdzie utrzymują obeenie — ale podług 
mego przekonania, kierowano się inną myślą przy 
układaniu artykułu XIX — że wspomniany arty- 
kuł nie porusza kwestyi języka państwowego. — 
Otóż, jeśli w jakimś państwie istnieje jeden ję- 
zyk, jako język państwowy — a pod tym wzglę- 
dem można się powołać na doświadczenie i na 
wszystkie kraje i państwa, które istnieją — w ta- 
kim razie język państwowy ma prawo, aby go 
uczonó, co najmniej, od szkół średnich — jako 
przedmiotu obowiązkowego. To jest prawem ję- 
zyka państwowego, jeśli on jest wyłącznie panem 
terenu. Owoż, jak wiadomo, wydano w roku 1866 
ustawę językową dla Czech, podług której w szko. 
łach czeskieh niemiecki, a w niemieckich język 
czeski miał być przedmiotem obowiązkowym. 
jeśli użyto jakiego przymusu pod tym względem, 
to z drugiej strony uznano ze stanowiska pań- 
stwowego oba języki za równorzędne. W r. 1867 
chciano ustawę tę usunąć pośrednio i uczyniono 
to istotnie tu, w Radzie państwa, podezas obrad 
nad artykułem XIX, ponieważ dodano trzeci u- 
stęp, który mówi: Nikt nie może być zmuszonym 
do nauczenia się drugiego języka krajowego. — 
Było to rzeczą zupełnie naturalną, że jeśli wów- 
czas zapatrywano się z tego punktu widzenia, iż 
uwolnienie od tego przymusu ma wyjść tylko na 
korzyść Niemców, nie zaś na korzyść Czechów, 
w takim razie musiano mieć głównie na wzglę- 
dzie przywilej Niemców; jeśli zaś takie wówczas, 
miano zapatrywania, należało je wyrazić bez o- 
gródki, — a do ustawy odpowiedniejszy przyjąć 
przepis. 

A w roku 1868 zniesiono paragraf 4 wspo- 
mnianej czeskiej ustawy językowej, z powodu 
trzeciego ustępu artykułu XIX, a było to wów- 
czas, kiedy Czesi opuścili już sejm czeski. „Wów- 
czas zatem rządzili szanowni panowie innego 
szcozepu sami jedni, a jednak nie wpadło nikomu 
na myśl, aby ludność czeska ze względów pan- 
stwowych miała być zmuszoną do uczenia się 
w ozeskich szkołach średnich języka niemieekie- 
go, jako przedmiotu obowiązkowego. Qui tacet 


consentire videtur nie jest móże ani dla prawnika, 


stosunki te porównamy z 


A |czyła się otwarta między 


ani dla prawa politycznego dostatecznym dowo- 
dem, ale qui tacet, cum loqui debuisset, consen- 
tire videtur jest zasadą zupełnie loiczną. 

To zapatrywanie moje stwierdzi 


aństw. 
A Mamy przecież ustawy o języku państwowym, 
mamy ich dwie: węgierską i pruską. Zastanówmy 
się nad temi ustawami. Proszę się nieobawiać, nie 
będę się wdawał w szczegóły. 

Ustawa węgierska mówi w pierwszym paragra- 
fie zupełnie wyraźnie, że jezyk węgierski jest 
„językiem państwowym“. A na jakiemże polu wi- 
dzimy wyłącznie panowanie tego języka? 

W każdym kierunku dział stwa, w u- 
rzędzie, szkole, życiu publicznem. Wyjątkiem są 
tylko szkoły ludowe, ponieważ wszędzie język 
ludowy doznaje opieki. d 

Gdy się jednak zapytam, zkąd pochodzi ten.. 
prawnopolityczny przywilej, że w Węgrzech język 
węgierski zawładnął w każdej sferze 8 strakcyjne- 
go języka państwowego. znajduję na to odpo- 
wiedź w ustępie, o którym wspomniał jeden z 
moweów tej strony Izby (prawej). Że ją wogóle 
znajduję, to jest zasługą głębokiego myśliciela i 
polityka Franciszka Deaka, na którego wniosek 
ten ustęp przyjęto. Powiedziano tam (czyta ): 
„Ponieważ wszyscy obywatele Węgier w myśl 
zasadniczych punktów konstytueyi pod względem 
politycznym jedną tworzą narodowość, niepodziel- 
ną jednolitą narodowość węgierską* — dlatego to 
uznano tam język węgierski za państwowy. 

Jeżeli szanowni przeciwniey mogą przytoczyć 
z konstytucyi austryackiej taki ustęp, złożę broń. 
Jeżeli zaś nie, liczę na to, że oni to uczynią, 
Znaczenie tej premissy jest bardzo ważne, w niej 
leży decydująca zasada państwa, ponieważ kwe- 
stya narodowości zażądała prawno- politycznego 
rozwiązania. Rozwiązanie to znalazła ona w nie- 
których państwach — ale w każdem państwie . 
prawie inne. W Austryi sprawy szczepowe po- _Ț 
dniesiono do znaczenia pojęcia narodowości, przez 
to, iż każdemu szezepowi ludowemu przyznano 
w zasadzie prawa narodowości. W Węgrzech po-, 
stąpiono wręcz przeciwnie, przyznano tylko je- 
dnemu szezepowi polityczne prawo narodowości. 
Innym zaś szczepom, które uznano tylko zz 
względem genetycznym, nie zaś pod względem 
prawno-politycznym, nie przyznano żadnego pra- 
wa politycznego. 7 

Narzucono zresztą bardzo konsekwentnie, boć 
inaczej być nie mogło, państwu narodowość tego 
uprzywilejowanego szezepu. To oznacza tę pre- 
misę. W Węgrzech jest dlatego państwo węgier- 
skiem, a język państwowy z tego powodu wę- 
gierskim. I jeżeli Boże uchowaj, co według moich 
nadziei nigdy nie nastąpi, z Austryi stanie się 
państwo niemieckie, wtedy język niemiecki musi 
być wprowadzony, jako wyłączny język państwo- 
wy. Kto jednak dziś niemieckiego języka zasa- 
dniezo żąda, jako języka Lenie ten musi 
tę premissę uznawać ( Deputowany Wurmbrand : 
Nie! 

To jest konsekweneya, nie dająca się odłączyć, 
gdyż istnienie tego niemieckiego języka państwo- 
wego, jako wyłącznego języka państwowego, ze 
stanowiska logicznego i prawno państwowego tę 
najwyższą premissę z góry przypuszera. (Oklaski 
po prawicy). I nie zet to moi panowie w jednem 
tylko państwie, gdyż jeślibyście badali urządze- 
nia Prus, tobyście znaleźli coś podobnego, ale 
powracam do rzeczy, aby jeszcze wyraźniej udo- 
wodnić, że wypowiedziane zapatrywania są słu- 
szne. Pozwolę sobie zwrócić uwagę tych szano- 
wnych panów, którzy kiwają głowami, na jednę 
okoliczność. Proszę sobie przeczytać sprawozda- 
nia komisyj, proszę przeczytać obrady sejmu wę- 
gierskiego w tym przedmiocie. Ztamtąd powe- 
Źmiecie przekonanie, że cała ustawa narodościo- 
wa w sejmie przedstawiała się, jako zasadnicza 
walka o dwie zasady: po jednej stronie stały 
trzy narodowości ze Siedmiogrodu, które były 
równouprawnione na mocy ustawy z r. 1868, © 
której już poprzednio wspomniałem, a które o 
zasadę równouprawnienia, jako o zasadę państwa, 
walezyły i powoływały się wyraźnie na Austryą, 
na art. XIX, gdyż czuły, że ich równouprawnie- 
nie da się podciągnąć pod ten artykuł; z drugiej 
strony Węgry z zasadą państwową jednej naro- 
dowości, wyraźnie jednej narodowości i otwarcie, 
bez ogródek odrzucono zasadę narodowego ró- 
wnouprawnienia, jako zasadę państwa, a utrzy- 
mano jako zasadę państwa narodową jedność 
Węgrów. To jest całkiem jasne moi panowie, a 
że w Węgrzech już dotąd nawet potrzebne kon- 
sekwencye z tej zasady wyciągnięto, dowodzi u- 
stawa o szkołach średnich, która przyszła do 
skutku na wiosnę r. 1883, a o której później je- 
szeze mówić będę. 

Przejdźmy tedy do Prus. Szanowny pan 8 
wozdawca mniejszości, sam to zaznaczył, że Pru- 
sy mają ustawę o języku państwowym i dodał do 
tego: „takiej ustawy możebyśmy nie chcieli; ale 
dlaczego? — gdyż jesteśmy biedzę mniejszością. * 
Ja udowódnię, że rzeczywiście tylko tak można 
było owiedzieć, ponieważ „jesteśmy mniejszością* 
i zdaje mi się, że udowodnię, iż w razie konie- 
cezności ci sami panowie zostawszy większością 
wbrew swojej woli, coraz bardziej i bardziej mu- 
sieliby rozszerzać granice naturalnego obszaru ję- 
zyka państwowego. 

Prusiech, równie jak w Węgrzech ukoń- 
temi dwiema zasadami 
walka, Po stronie państwowej zasady równoupra- 
wnienia narodowego stali Polacy, a mianowicie 
z tego powodu, Ayi dla W. Księstwa Poznań-. 
kiegó. mieli oni dawniej zasadę państwową naro- 
dowego pepsi O) z drugiej strony stali 
Niemey z wyjątkiem niektórych panów z centrum 
i walezyli w obronie państwowej zasady, wypisu- 
jącej na sztandarze jedność narodową. Ta zasada 
ze stanowiska prawno państwowego uznaną Zo- 
stała i zarówno w toku rozpraw, jak nie mniej 
w emanacyach rządu wypowiedziano konieczność 
ogłoszenia raa A wyłącznego języka państwo- 
wego, jako edynie możliwą konsekwencyę tej pre- 
missy, tej państwowej zasady narodowej jedności. 

(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 31 stycznia. 


($$) Kwestya, na czem polega owo przekro- 
ezenie statutów, które sprowadziło rozwiązanio 
banku włościańskiego przez Namiestnictwo, -ozy 
za wysoka suma listów dłużnych, jak pisze dziś 
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(jeden z tatejazyeh dzienników , czy niepomyślna | wiadomościach ścisłemi. Hr. Łubieński wcale nie 
| dyfereneya między sumą listów zastawnych w obie- |otrzymał rozkazu sprzedania majątku i wyjecha- 
gu zostających, a sumą pożyczek hiputeeanie za |nia za granicę, lecz nakazano mu tylko wyjechać 
bezpieczonych — kwestya ta obchodzi dziś może|z posiadłości i nie wracać do niej przez dwa lata, 
chyba owo grono adwokatów, któremu przypisują|po upływie których wybór miejsca zamieszkania 
tu zamiar obalenia wydanych zarządzeń 1 spro | pozostawiono zupełnie jego woli.“ 

wadzenia sprawy na drogę koakursową. Opinia 
nie interesuje się tą kwestyą, bo yła przygoto- 
waną na takie dj fereneyc, jak powyżej wspomnia- 


ka 


Niektóre dzienniki galicyjskie i poznańskie po- 
dały były owi J 
błoń na Podlasiu w powiecie Radzyńskim br. Ka- 
zimierzowi Łubieńskiemu rząd rosyjski, nakazał 


laskim, „nawróconym“ na prawosławie." 


mowach na cztery oczy z włościanami, 


nawet nocując u nich. Dlatego też bardzo mu Jes 


kore 
się 
pps. 1 A 
o się zaś tyczy wyroku, jaki n | 1 

tu dujecniki zagraniczne polskie nie są w swych ihr, Jan Tarnowski z 


his 


Pp. adwokaci, którzy zbroją się do akcyi|wy Natansona, nie były początkiem wznowienia 
prawnej, wbrew ogólzemu uznaniu, że droga obe- 
enie wytknięta,-jest najkorzystaiejszą nietylco dla |twierdzi, że „owszem te wypadki wpłyną na opa- 
klienteli banku włościańst ogo i kraju, lecz także |miętanie tych, którzy mniemają, że można bez- 
i jego wierzycieli, podejmują zadanie bardzo nie- | karnie lekceważyć rząd, innym zaś, mianowicie 
wdzięczne, bo sukgos pruway bardzo a bardzo | zwolennikom zgody z obecnym stanem rzeczy, przy 
niepewny, ki.dy tymezasem już t raz nie ulega |rozwoju kraju pod względem materyalnym i du- 
wątpliwosci, żę każdy uczestaik takiej akcji s»0-|chowym dadzą impuls dọ śmielszego i bardziej 
tkałby się z jawną publiczną naganą. 

Gdyby mię to widmo sztuczek adwokackieh, 
opinia tak długo niepokojona sprawą banku wło |tylko naszych lecz całej Europy na sprawę „na- 
ściańskiego, mogłaby odeichnąć swosodnie. 0»|wracania* unitów podlaskich na prawosławie, Ko- 
największą wzbudza otuchę, to wybór takiej oso- | mentarz do postępowania rządu rosyjskiego z tymi, 
bistości zaamien tej i powszechnie cenioaej, jak |którzy owemu „nawracanin* stawią cichy opór, 
Dr Zdzisław M.rchw eki, na kuratora zazładu.|byłby co najmniej z naszej strony zbytecznym. 
P. Marchwicki uchoisi w kołach bankowych za 
nitg fachową nec plus ultra, więe zadaniu ban 
kierstiemu podoja z łatwością. To zadanie jednak 
nis wyczerpuje misyi kuratocskiej w pojęciach ta- 
kiego świalł:x9 i dobru kraju oddanego obywa- 
tela, jak p, Marehwieki. Wie o1 dob:ze, że jako 
kurator binku włościańskiego, powołany do roz- 
wikłania tej nieszczęsnej plątaniny Interesów, któ: |4 i, 4 członków Rady miejskiej i z urzędników 
re stanowić będą zawsze czarną kartę w historyi | Magistratu, pod przewodnictwem Prezydenta, obra- 
naszego życia ekonomieznego, ma przed sobą|dowała dziś przed połidniem nad przeprowadzić się 
piękną miszę społeczną. Ta świadomość, najlepsze | mającą regulacyą koryta Rudawy, nad irrygacyą 
ohgei i najusilniejsza praca p. Marchw.okiego, mo | Bloni, przeprowadzeniem ścieżki spacerowej, drogi 
AR nie wystarezyć do pokonania trudności, je- |dla wszów i zamienieniem w park części Błoni nad 
ell 
wiązku współdziałania. Zawiązany'już syndykat | lacz wojskowi reprezentanci nie oświadczyli na razie, 
obywatela ii, na szczęście daje jaź teraz rękojmię|jaką sumą wojskowość przyczyni się do tych wy- 
p. Marchwickiem1, że może liczyć na ogólne po-|datków, dlatego odroczono uchwałę stanowczą aż 
parcie. Trzeba jednak wcześnie wziąć się do rze- |do wyrażenia decyzyi w tej mierze komendy woj- 
czy, bo żywioły, którym zależy na wyzyskaniu 
sprawy dla swoich przewrotaych celów, pewnie 
nie spoczywają. Są już na to dowody. Z wiaro 
godnego źródła bowiem słyszałem, że dokonane 
równocześnie w całym kraju zamknięcie powiato 
wych biur banku włościańskiego, tłumaczone jest 
in włościan niektórych okolie w ten sposób. 
ż sam Cesarz przekonawszy sio o zgzubności za- 
kładu, kazał wszysiko pozamykać i opieczętować. 
Gdzie taka wersya ob ega, tam już nie wystarczy 
sama rcflisksya obywatelska, lecz z ust reprezen: 
tanta rządu, starosty, musi| usłyszeć upomnienie, 
Chyba tylko cesarskiemu urzędnikowi uwierzy 
obałamucony włościanin, że wprawdzie władza 
eesarska zadmknęła zak!ąd, ale to nie znaczy, że- 
by Cesara miał darowa” wszystki: długi prawnie 
zaciągnięte i wobes prava zupełnie ważne. 

Rada jeneralna banka uustro-węgierskiego, nie 
raczyła dotąd weiągnąć obligacyi pożyszki gali 
eyjskioj z r. 1893 do rzędu walorów, na których 
zastaw, zaliczki w tym zakładzie bywają udzie- 
ląne. Dja tego szanownego gremium zdaje się nie 
wystarszać to, że minusterstwo skarbu juź dawno 
poleciło notowanie naszych obligaeyj w urzędo- 
wym dzienniku giełdy wiedeńskiej. Jakżeż wstrzy- 
mać się tu od parafrazy niedawnego hasła wo- 
posego centralistów : 

ank austro-węgierski jest zakładem osłoniętym 
powagą państwa, więs jeżeli on w ten sposób 
okazuje swoją niełaskę dla galicyjskich obligów 
krajowych, to możnaby powiedzieć Oesterreich ge- 
gen — nie Polen, lecz Galizien, swojej części orga 
nicznej. Bank austro- węgierski odmawia naszym 
obligom krajowym tego, 
je papierom spekulacyjnym, opartym na eokel 
wiek realoej podstawie! i 
aprys, lecz o rzecz ważną dla kursu naszych 
obligacyj. Możność bowiem zlombardowania w ban- 
ku austro-węzierskim wpływa i wpływać musi do 
pewnego stopnia na kurs każdego waloru, a Ga 
m i znajduje się w tem położeniu, że może nie- 

ługo wypadnie jej puścić w obieg nową seryę 
obligacyj krajowych. Zresztą chociażby tak mie 
było, chociażby ehodriło tylko o kaprys, to zawsze 
nasuwa się pytanie, dlaczego bank austro-węgier- 
ski tak systematycznie nie tylko w ważnych, lecz 
i drugorzędnych kwestyach, traktuje Galieyę z wi: 
docznem lekceważeniem ? 


goog urzędową rosyjska, 


„ W końcu Daiewnik zaprzeczając wyrażanej przez 
inne dzienniki zagraniczne obawie, aby wvpadek 
z hr. Łubieńskim, tudzież wywiezienie z Warsza- 


całego szeregu podobnych kar „administracyjnych, * 


stanowczego z rozsądnemi opiniami wystąpienia. 
Tyle Dnieunik. Wobec znanych poglądów nie- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kżraków 1 lutego. 


Komisya złoż>na z reprezentantów wojskowo- 


ogół obywateli nie poczuwał się do obo-| Rudawą położonej. Kosztorys wynosi 60,000 złr,, 


skow*j. Plany przedłożone przez budownictwo miej- 
skie zatwierdzić ma jaszcze tutejsze Starostwo, 


balu Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda“ w Kra- 
kowie, w dn u jutrzejszym w sali Towarzystwa Strze- 


w Towarzystwie Zaliczkowem krakowskiem dla je- 
dnego z uboższych, a godnych rękodzielników kra- 
kowskich, któremuby przez to kredyt do 500 słe., 
był otworzony, a którego Towarzystwo „Zgody* 
przedstawi do udzielenia mu tego wsparcie. 

— Najpierwsza czynność nrzędowa Inspe- 
ktora przemysłowego dia Galicyi i Bakowiny, 
p. Arnulfa Nawratila, odbyła się wczorej zwie- 
dzeniem z urzędu Drukarni Czasu. P. Nawratil zwie- 
dził szezegółowo cały Zakład w obe?nośsi p. Fran- 
eisika Kluczyckiego, współwłaściciela, i p. Józefa 
Łako-ińskiego, rządcy Drukarni, którzy w tej mie- 


Czynność ta zaj,ła póltory godziny przed poła- 
dniem; następnie po południu p. Nawratil przy- 
szodlszy powtórnie do Drukarni, zapytywał pracu- 
jących, w cela dokładaego poznajomienia się ze sto- 
sunkami miejscowemi. | 

— P. Alfreda Biasiwu zivzyi jahu jva-- - ma. 
łożycieli orkiestry krakowskiej 100 zł. na ręce ka- 
pelmistrza p. Wrońskiego. 

— Dr Wilhelm Dadlez, adwokat krajowy, 
otworzył z dniem dzisiejszym kancelaryę adwokacką 
w Krakowie (Plac WW. Świętych Nr. B, I piętro). 

— Na Weteranów z r. 1831 złożyli od 15 
do 31 stycznia; Przez p. Żóltowskiego od N. N 
3 złr, Stanisław Politalski za chybione strzały na 
polowaniu 1] złr., pani Grosse rocznie 5 złr, p, 
Józefa Bielska rocznie 10 złr., Major K, Pawlikow- 
ski 10 złr., Księgarnia w "Toruniu za: dzieło kapi- 
tana L. Szumskiego 5 złr., Adolf Poller rocznie 
6 złr., p. Józefa Komarnicka 3 złr., panna Anna 


Polen gegen Oesterreich, 


co przyznawał i przyzna- 


Nie chodzi tu o jakiś 


enryk Dr Schoen 5 złr., Teofil Wężyk 25 alr., 
M: Wlodzimierz Chrzanowski rocznie 2 złr., Henryk 
Janko rocznie 5 złe., przez X. kanonika Śeiborow- 
skiego zebrane 24 złr. 50 ct, a mianowicie: na 
plebanii w Krzeszowicach złożono 8 złe. 60 ot., Lu- 
dwik Krzyszkowski rocznie 2 złr., X. kanonik Ści- 
borowski rocznie 2 złr., jednorazowo B złr., X. 
Paszkowski 1 złr., Kazimierz Steblik 1 złr., p. 
cułowa 1 złr., Lowi 35 ct., Pinka 30 ot, Sysak 
głr, p. Jabłońska 1 złr., p. Aniela Neusserowna 
I złr., N, N. 25 ct, Żelisław Bobrowski rocznie Ď 
złr,, hr, Justyn Koziebrodzki 2 złr, X. kanonik 
Gawroński 5 złr.. Adwokat Dr Jan Hajdukiewicz 
10 złe, z Wydziału krajowego 500 złr., Stanisław 
Politalski, powtórnie za chybione strzały na polo- 
waniu 5 złr., ©. Chronowski rocznie 5 złr., Frane. 
Czaplieki 2 złr., Reinisch 1 złe., Zbigniew Micha- 
łowski 1 złr., Majewski 50 ct., X. proboszcz Rosi- 
oki 1 złr., Piatraszek 1 złe., Remiszewski 1 złr., na 
posiedzeniu Tow. Officyalistów prywatnych, Oddział 
Jarosławski 5 złr. 72 ot., N. N. 1 złr., X. Skupień 
1 złr., N. N. 1 złr. Michałowski 20 ct., N. N. 30 
ct., hr, Edward Stadnicki 50 złr., Piotr Michalczew- 
ski rocznie 2 złr., Frane. Boroński rocznie 5 złr., 
Sta- 
nisław Larysz Niedzielski ze Śledziejowice 20 złe. 
roczaie. Burmistrz z Gorlic p. Roguski ze skłądek 


Pa- 


Ziemie Polskie. 


wiadomość, że właścicielowi dóbr Ja- 


niezwłocznie za gra- 


Warszawskij 


ct., wydano zaś 


Łańcuta 4 zte., X 
nonik Buchwald 3 złr., hr. Ludwik Wodzieki 
złr, Adam Skarżyński 10 złr., Baron Tadeusz Ho- 
Prezes Dr Józef Majer 10 złe., K. 80- 


ich domach, a|bota 3 złe., Atanazy Banoe 10 złr., Edmund Róży- 


Mycielski 15 złr., Tadeusz Stryjeński 6 złr., Hen 
k Janko 5 złr.. Jan Kochanowski 10 złr., Jan 


Namiestnikowstwa, należeć będzie, pisze Gaz. Iiwo'r., 
niezawodnie do najświetniejszych w tegorocznym 
karnawale, stanowiąc zarazem wymowne świadectwo, 
że tradycya wielkich, a przytem prawdziwie swo- 
bodnych zabaw, nie zaginęła wcale w społeczeń- 
stwie naszem, podtrzymywana wspaniale gościnną 
ręką tych, którzy mu przodują. W rozległych, rzę- 
kiście oświetlonych salach namiestnikowskiego pa- 
łacu, już od godziny dziewiątej poczęli się groma- 
dzić liczni zaproszoni goście. Około północy, przy 
— Prezydent miasta, uproszony na protektora |5Ut0 i wytwornie zastawionych stołach biesiadnych, 
gwarna toczyła się rozmowa, łącząc się z dolatują- 
cemi dźwiękami muzyki; gdy tymczssom w wielkiej 
leekiego odbyć się mając i Bali, 

g yé się mającogo, ofiarowat udział 100 złe. koł» par tańczących tworzyło iście czarujący wi- 
dok, pełen wdzięku i barwy, dzięki nader licznemu 
zastępowi uroczych tancerek w prześlicznych toale- 
tach i dzielnemu gronu niezmordowanych tancerzy, 
Obecność tylu osób dostojnych, odzpaczających się 
rodem, stanowiskiem 
wykwintaość przyjęcia, ochocze brio tańców, świe- 
tność toalet, składają się we wspomnieniu ucze- 
stników na uroczy, a niezatarty obraz, opromienio- 
ny nieporównaną i nieznużoną gościnnością dostoj- 
nych Gospodarstwa, gościnnośćią tak powszechnie 
znaną, a zaliczaną słusznie do najpiękniejszych tra- 


ras dawali p. Iaspektorowi wszelkie objaśnienia. | dY 


nym kroniki wiedeńskiej. Pomocnik  kołodziejski, 
Wincenty S: fak, owdowiały od niedawna i ojciec 
dwojga dzieci, z których starsza dziewczynka 18- 
letnia chowa się przy krewnych, oddał się sam 


w ręce 
Anso 


ei rra A a E pa L) w 
mu w dzielnicy Hernals 5-letniego hwo gI E aAA: 
Wyznanie to okazalo się we wszystkich szczegółach 
prawdziwem, a zwłoki biednego dziecka znaleziono 
zawinięte w słomę na owym strychu. Safiak, opój 
i próżniak, utraciwszy zarobek w jednej z pracowni 
kołodziejskich, włóczył się przez kilka dni z bie- 
dnem dzieckiem o żebranym chlebie, poczem w przy- 


ie 
rake także odebrać sobie życie, do czego je 


strych wspomnionego 
tak niepostrzeżenie, 


Chromy przez Radakcyę Czasu 10 złr., Adwokat ac obozy rewia 
dziano już przed 
toką Fryską, z czego wnoszą, 
g.|kiem pracy, zaczynają odzywać 


anarchiści 
i się, że jest przynajmniej 150,000 robotników, a inni |jedną chwilę rozrywki, nie jeden powód do weso- 


gałganiarzy padł ze wzruszenia trupem 74-letni Póre 


CZAB z Soboty 2 Lutego 1884, 


(Wykaz nadesłanych fantów od 15 do 31 |przytrzymała: Szczepana Węglowskiego, za kra- 
stycznia b. rr Dyrektorowa Jabłońska 25 fantów, | dzież kaftana; Salomona Schóaguta, za kradzież 
z Kęt przez pana Zygmunta Kłodzińskiego 36, p.|drzewa; Jana Zbika, z% kradzież drzewa; Mateusza 
Wanda Marszałkowiczowa 58, z Limanowy 5, z Stro- | Gregorskiego, za kradzież cebrzyka i sznura w ulicy 
żan p. Ilenrykowa Jankowa 16, z Medwedowiec p,| Szpitalnej; Ignacego Sporysza, za udzieł w kra: 
R. Czajkowska 12, p. Pawłowa Popielowa 9, hr.| dzieży; za pijaństwo 4 osoby. 

W. Doembińska 20, hr. Iza Kownacka 5, p. Wandą 
Żeleńska 9 p. Grosse z Krakowa 4, p. Piotrowa 
z hrabiów Siemianowskich Grossowa po raz 4-ty faa- 
tów 6, p. Zefir Orzechowiczowa ll, pan Ignacy 
Brossig z Wadowie 23, Rada Powiatowa z Rop- 
ezyc 10, Profesorowa Grabowska 30, p. Ludwi- 
kowa Zieleniewska 20, pani Marya Stojowska 40, 
pani Aptekarzowa Wiśnięwska 34, Rada powiatowa 
Rzeszowska 25, pr, Adwokatowa Schoenowa 14, p, 
Golde Birabaum 42, N. N. 3, p. Dyrektorowa Ma- 
ksymilianowa frzpkowska 15. OJ uczennic szkoły 
Wydziałowej 8 klasy 1, hr, Stadnicki ze Swoszowie 
1, pani Paris Maurizio 30, p. Franciszkowa Klu- 
czycka 22. p. Julia Jabłońska 46, p. Igaacy Mos- 
sakowski 3, p. Antonina Konopkowa, powtórnie 3; 
p. Antonina Gregorowiczową ze Stanisławowa 24, 
p. Helena Telesznicka 4, p, Kamila Kochanowska 
20, hr. Róża Lanckorońska 12, p. adwokatowa 
Władysławowa Lisowska 14, z Chrzanowa N. NT, 
. Franciszkowa Wodzicka 1, hr. W. Dębińska, 
powtórnie 1; panna Józefa Michałowska 32, pan 
Franciszek Czaplicki z Rokietnicy 7, p. profesoro- 
wa Lucya1owa Riedlowa 11, pani Julia Potocka 
z Uhrynia 1, z Ożegalskich hr. Janowa Mieroszow- 
ska 24, psnna Seweryna Górska 45, p. Leontyna 
Werner ze Lwowa 8, p. profesorowa Althowa -26, 
panna Anna Mohr 6 

— Wieczór, który się odbył we środę u Państwa 


Repertoar teatralny. 


W sobotę 2go: Podróż po Warszawie, Ssho- 
bera, mazyka Sonenfelda, 
W niedzielę 3go: D cie matki, Catalle Mendez. 


— Wystawa nieustąj Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknycn w Sukieunfcach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów, 

— Muzeum Techniczno -przemysłows w gmachu Frane'- 
szkańskiu otwarto sodziennie od g. 10'j do $sj. — Wstęp 
30 coat. od osoby. W niedziełe od 10ej do Zej bozpłat sie 

— Groby królewskie, zasłaśo: k 
i erea Grób Skargi (u Śro Fiota ' pe ee Mię 
dralny i kościoła N.P. Maryi, ogl można w chwiłach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi 
— (Gabinet archeologiczny uniw'rsyteta Ja 

s) zwidzaó można 


E ne rh 
anie j nief 
ja noskiah borpinto zisl, i feryj uni 
— r Urarto kich j 
ia r Eo T CE R 
— D. 31go stycznia pochmurno, w nocy deszcz; 
term. od 6-2 doszedł do 10'0 C. Barometr opada; o 
g. Tej rano d. 1go lut. stan jago był 789 7 millim., 
term. 5'4 ©. Wistr zachodni. 
W sobotę à. 2go lutego: Oczyszczenia N. Ma- 
ryi P.; w niedzielę 3go: Ś. Błażeja b, m.; w ponie- 
działek 4go: Ś. Weroniki p. 


Góra Wasi, najnowsza komsdya K, Zalew- 
skiego, która wczoraj nie mogła być odegraną z po- 
wodu zasłabnięcia p. Hoffmannowej, przedstawioną 
będzie, jak się dowiadujemy, w przyszły wtorek. 
Donosimy o tem, gdyż wiele osób zgłasza się do 
nas z zapytaniem kiedy nastąpią dalsze przedsta- 
wienia tej komedyi, która tak żywe budzi zajęcie; 
dodać możemy, że biłety zamówione na wczorajsze 
niedoszłe przedstawienie Górą Nast, mogą być użyte 
na wtorkowe przedstawienie. Dalsze zamówienia 
uskutaczn'ać można w kasie przez sobotę i nie- 
dzielę. 


w atmosferze blasków promiennych, świetne 


Przeglądu Powszechnego wyszedł reszyt 2gi. Za- 
wiera on artykuły: „Wolna wola i Opatrzność w hi- 
storyi, a teorya Buckla,* przez X M. Morawskie- 
go; „Korespondencyą naukowa Puław,“ przez L. hr. 
Dębiekiego; „Tlorwaci w Dalmacyi,* przez X. W. Za- 
borskiego; „Klemens ks. Mettern'ch od 1773 do 
1859,“ przez Henr. Lisickiego; „Festyny luterskie 
w Niemezech.* przez Jana Ostoję; „Rozwój wiary,“ 
przez X. A. Langera. Dokumsnta: „Listy kard, de 
Come do O. A. Possewina w sprawach Szwecyi i Ro- 
syi.“ Przegląd Piśmiennictwa. Sprawozdanie z Ru- 
chu religijnego, społecznego i naukowego.* Kores- 
pondencya z Rzymu. 


i znaczeniem, wspaniałość i 


cyj naszego społeczeństwa. 
— Nowa zbrodnia stanęła na porządku dzien- 


Świeżo wyszła książka W sprawie przemysłu kra- 
IYI PrzAr Drac Tadeusza Rutowskiego, nakładem 
stępujące działy: I. Autonomia podatkowa i prze- 
mysl krajowy; IL. Bank krajowy i program p. Wro- 
tnowskiego; II. Kilka uwag o książce p. Wrotnow- 
skiego p. t. „Przemysł fabryczny w Galicyi, * 


policyi, wyznając, że w nocy dnia poprze- 


szału opilczego dopuścił się tej zbrodni, ma- 


zabrakło mu w stanowczej chwili odwagi. Na 

domu dostał się z dzieckiem 
że nikt z domowników przed 
byciem policyi nie wiedział o tem, iż trop dzio- 
— Dzikie gęsi, według Gazety Toruńskiej, wi- 
kilku dniami przelatojące nad za- 
że zima rzeczywiście 


Tłomaczenie Konrada Walenroda na język an- 
gielski ukazało się świeżo w Londynie. Przekładu 


Le Place, a pogrzeb jego posłuży zapewne za po- wstępem Dr Bełcikowski. 


wód demonstracyi. Nędza robotników i brak pracy 
tłumaczy się tem, że Francya, zagrożona przesile- 
niem finansowem, zaprzestała wielkich robót publi- 
cznych, które ścisgnęły do Paryża i zatrudniały 
masy robotników z prowineyi. Przemysł niemiecki 
ruguje także wyroby francuskie. Z obrad Izby de- 
putowarych nie można nabrać przekonania, iżby de- 
putowani francuscy rozumieli doniosłość tego spo- 
łecznego ruchu, który wobec zdemoralizowanych po- 
litycznie mas, łatwo może wywołać katastrofy. Flo- 
quet w publicznej mowie w Lyonie podał jako je- 
dyny ratunek zapomogi ze strony państwa i prokla- 
macyę praw człowieka z 21 czerwca 1798 r. Senat 
francuski przyjął art. 8 nadzwyczającego budżetu, 
upoważniający Bank francuski do wydania tymcza- 
300 milionów franków w bankocetlach, a Vol - 


Salvini, słynny tragik włoski, rozpoczyna obe- 
cnie gościnne występy w Londynie. Przybył on tam 
z własną trupą, w której znajduje się także signora 
Piemonti, po Ristori najznakomitsza artystka w ro- 
lach tragicznych. 


Ekspedycya do centralnej Afryki. Belgijski na- 
rodowy instytut geograficzny wysyła pod przewo- 
dnietwom Dra Józefa Chavamna z Wiednia do Afryki 
centralnej ekspedycyę , która ma sporządzić dokła- 
dną kartę dorzecza rzeki Congo i zbadać cały ob- 
szar kraju około jeziora Liba. 


Juliusza Słowackiego pisma pośmiertne, znaj- 
dujące się dotychczas w manuskryptach biblioteki 
Ossolińskich i u osób prywatnych, zebrane jako tom 
dodatkowy, wyjdą z druku równocześnie £ panem 
wydaniem pism pośmiertnych, ogłoszonych r : 
mach przez Dra A. Małeckiego. Nakładu podjęła się 
firma Gubrynowicza i Schmidta. 


W sprawie pomnika Kazimierza Wielkiego. 


— Szczyt pośpiechu u wydawcy. 
wydawca w Nowym Jorku, nie chcąc być uprze- 
dzonym w wydaniu po angielsku jednego z osta- 
tnich sensacyjnych francuskich romansów, powie- 
rzył tłumaczenie takowego naraz 59, paso 
Ci zas edli do roboty o godzinie lej po poładniu, 
a o llej w nocy cała powieść zawierająca 350 kar- 
tek, była już w ręku drukarzy i nazajutrz można 
ia było nabyć u księgarzy. RL 
jęk Sułtan Abdul Hamid jest wielkim zwolen- 
nikiem muzyki. Sam grywa na fortepianie, bierze 
lakcye od profesora Dussafa, A ilekroć jaki wybi- 
tniejszy wirtuoz pojawi się w Konstantynopolu, = 
wa go do siebie i rozkoszuje się grą astysty. Ka- 
zostaje pod dyrekcyą Ga- 
telli baszy i cieszy się wielką troskliwością monar- 


Myśl postawienia pomnika Kazimierzowi W, 
ia: zapałem przez młodzież akademieką i 
handlową wyznania mojżeszowego zaczyna się eo- 
raz więcej rozpowszechniać. Nawet ci, eo do nie- 
dawna z uboeza iobojętnie z niedowierzaniem przy- 
glądali się żywemu krzątaniu się młodzieży koło u- 
rzeczywistnienia tak szozytnego pomysłu, porwani 
silnym prądem opinii publicznej, zaciągają się 
w szeregi niestrudzonych tej myśli propagatorów. 
Tak więc młodzież, uzyskawszy pewną podstawę 
wśród społeczeństwa, rozwinąć już może działal- 
ność konkretną na szerszą skalę, może podjąć 
pracę najważniejszą, mianowicie wyprowadzenie 
swojego pomysłu z dziedziny abstrakcyi w sferę 
faktów. Że sprawa ta niedawno poruszona obeenie 
jest już przedmiotem gorliwye 


hy. Gdy sułtan udaje się do meczetu, wygrywa |jest juź 
e ona arye z najsłynniejszych oper. dzieży izraelickiej, zawdzięczać należ ra os War 
, 


Wiadomości polieyjne. Straż policyjna szauerowi i docentowi Drowi Rosenbl 


dokonał p. Henryk Drzewiecki, a opatrzył takowy|PO 


t6- pół-fiakonach, a nigdy ną wagę. 


rzy światłą poradą wskazując drogę najpraktyca- 
niejszą do dopięcia celu, budzą w młodzieży nie- 
złomną otuchę i nadzieję, że jej żywe zabiegi 
pożądanym uwieńczone zostaną skutkiem. 
Komitet został zawiązany, a w skład jego weszło 
kilku reprezentantów młodzieży handlowej staro- 
zakonnej, W tcn sposób zorganizowany komitet, 
załatwiwszy sprawy wstępne, wypracował regula- 
min i przesłał go wraz z podaniem o dozwolenia 
zbierania składek do Namiestnietwa, 
W skład komitetu pomnikowego wchodzą ; 
Wittlin B; kand, adwokaeki, przewodniczący; Stein- 
hause Ign. prakt. sądowy! zast. przew., Peiper 
M. praktykant sądowy, | sekretarz, Broder 
JI. praktykant sądowy, II sekretarz; Blumen- 
stock A]. sł, praw. podskarbi; Bober Ignaey, 
kupiee, Raban Jakób, kupiec, Bienenfeld 
I. urzędaik Banku galie., Baruch Jul., słuch. 
praw, koatrolor, Horewitz M. słuchacz praw, 
Luer B., kupiec, kontrolor, Liban I., prze- 
mysłowiec, ezłanek Izby bandlowej, Reich 8. 
prakt. sądowy; Rosenblatt H.. sł, praw, Tul- 
les S., sł. praw, Jurkiewicz H., sł. praw. 


Wiadomości 7 
a biura Isby handlowo - przem | krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
d, 31 stycznia i 1 lutego. 

Z powodu nadzwyczaj zepsutych dróg. szcze- 

gólniej boeznych do komory Baran prowadzących, 
dowóz zboża nadzwyczaj mały, 
' Ruch, obrót i chęć kupna na dzisiejszym targu 
kleparskim były prawie jakby martwe. Zadnych 
większych nie zrobiono transakeyj, a nawet dla 
młynów parowych bardzo małe porobiono zakupna, 
jako też i na wywóz, 

Płaeono »a pszenieę żółtą na 100 kilogramów 
od 9— do 10:— złr.: czerwoną od 9:25 do 10:25 
złr: białą od 9— do 1050 złr.: żyto piekne od 
7:75 do 8— złr.; poślednie od 7:40 do 7:70 mtr. 
jęczmień piekny od 7:50 do 8'— złr.; pośledni 
od 675 do 125 złe.: owies od 7:15 do 7:50 wtr. 
wroch od 9:— do 11-25 złr.; fasola ed 10— do 13— 
złe; kukuradze od 7— do 750 złr; proso od 
B— do 7-50 wtr.: jaeły od 1050 do 1350 str. 

warke od 7:50 do 8'— złr.; rzepak od 16— 
do 1650 złr.: koniezynę czerwoną od 50— do 
70— zir.* białą od T5— do 95— złe. 


Bank Rolniczy we Lwowie 
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym : 
Przychylniejsze usposobienie jakie dało się spo- 
strzedz w ubiegłym tygodniu utrzymuje się dotąd. 
Wyższe notowania giełdy wiedeńskiej, i uspo- 
sobienie więcej ożywione na niektórych targach 
zagranicznych wywołało stalszą tendencyę. 
Pszenica i żyto znajduje łatwiejszy zbyt. 
Jęczmień celny bardzo poszukiwany. 
Produkta strączkowe notują niezmiennie, 
Rzepak i Inianka bez popytu. 
Konicz płaci niżej. 
Uniueotrna nanacnhienie mdłe. 


Dziś notujemy za 100 Kilogr. 1060 1iwuta”4 


Pszenica czerwona «Zł. 9.29 10.— 
SONA UTETINOZICZEE) 9.15 9.75 

„ żółta asiat PASE "9.50 
Żyto |. b teg ao DO 1.75 
Owies . + 6— 8.50 
Jęczmień browarny » 17.25 R— 
Rzepak, s ws «003 6a 14.50 15. — 
Fulenkanidwvjać sina sx did SET — — 
Groch celny do gotowania . „ 7— 11.— 
Groch pastewny . s e j 5— „ 6.75 
Koniczyna czerwona . . +  45— „, 62— 
biała . 15.— 95.— 


WRA CZE 
Spirytus na termina luty, Marzec za 

10,000 1t. pret złr. 32.50 pe ; 

Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na koni- 
czynę z gwarancyą „bez kanianki,* lucernę, psze- 
nicę jarą, owies, soczewicę, groch, nasiona paste- 
wne produkowane w Kleczy górnej do siewu wio- 
sennego, jak niemniej na kukurudzę „zębem koń- 
skim“ zwaną po cenach względnie do bieżących 
notowań. umiarkowanych ; poleca też swe usługi 
przy sprowadzaniu maszyn rolniczych na sezon Wio: 
senny. 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
19:80 marek (11 złr. 58 cent.); yto za 


100 kilo po 15:40 marek (9 złr. Z kryć J zyęa 
za 100 kilo po 14— marek (8 złr. 0 ZĘ 


rzepak za 100 kilo 29'40 marek (17 
Artykuły w stałe „Eadocłano* mie posko- 


NADESŁANE. 


„Co Pan użyłeś? 

„Pan teraz tak dobrze wyglądasz" —takie były 
codziennie często powtarzające się pytania wysto- 
sowane do pewnego młodego czlowieka — który 
dłuższy czas cierpiał na chorobę żołądkową. „Je- 
dynie pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda 
Brandta pomogły mi* — była odpowiedź. Do na- 
bycia pudełko po 70 centów w znanych aptekach, 
w Krakowie w aptece W. Redyka pod Barankiem. 

Przy zakupnie nałeży dokładnie na to uważać, 
ażeby każde pudełko miało jako etykietę biały 
krzyż w czerwonem polu i podobiznę podpisu Ry- 
szarda Brandta. (15-1-2) 


NADESŁANE. 


Wszystkim znane jest zniszczenie, jakie io 
wadzają skrofuły w organizmie, które, jeżeli y 
umarzają chorego w pierwszych latach rad y 
sprowadzają brodawki czyli taberkuły ea ga tm 
Zdaje się, że zbytecznem byłoby n ea zaa 
przekonania © niezbędności energicznej uracyi 
tej choroby. Otóż, ze wszystkich lekarstw znanych 
w terapeutyce, żadne nie okazało się rówwie sku- 
tecznem, jak jodan żelaza w celu uleczenia jak 
również zapobieżenia i oddalenia dalszych peryo- 
dów tej choroby. |, | 

Pigułki Blancard'a, upoważnione przez komitet 
lekarski w Petersburgu, potwierdzone przez Pary- 
ska Akademię medyczną stanowią cenny środek 
przeciw tej słabości. — Wymagać należy zielonej 
etykiety i podpisu Blancard'a. Prawdziwe pigułki 
Blancard'a sprzedają się tylko we fa). lub 
Br 


Eak ję 
miPÓRE af M. 2% 


CZAB è Soboty 2 Lutego 1884. ; 


NADESŁANE. (410) prawą idę drogą, sądownie lub też polieyjnie ni-|sposobność ocalenia tych dłużników Banku, któ- | ków polepszonem, a w ogólności można powiedzieć, | poważnień, i że z mandatu tego skorzysta z go- - 
gdy nie byłem karany, ciężko na chleb pracuję, 
i z pewnością kocham tę ziemię, na której świa- 


Obrona. 


W kronice Nr 26 umieściła Ņowa Reforma 
pod tytuł, „Rozumne rozporzdzenie*, arty- 
kuł, w którym donosi, „że sala p. Kornbluma, 
słynna z faktu dokonanego podezas Jubileuszu So- 
bieskiego, gdzie goście zabawiali się policzkowa- 
niem jakiegoś indywiduum, przebranego za króła 
Jana — zostanie z rozporządzenia władzy zam- 


kniętą.* 

Wobec tego ośmielam się oświadczyó, iż szano- 
wna Redakcya Nowej Reformy została — jak zwy: 
kle co do spraw miejskich — błędnie poinformo 
wana, Donoszę bowiem, 'iż nakazu zamknięcia 8a- 
li mie otrzymałem, a gdybym go i otrzymał , 
to pozostaje mi zawsze jeszcze droga łaski, re- 
kursu. Następnie powodem tego zamknięcia nie 


Nadesłane. 
być mot d rzez Nową Reformę vas D EEO; w Sekretarz: 
mogą motywa, podane p , i 
lecz ijid wigłódy hygieniezno-sanitarne lub JÓZEFA CZECHA ROSE ŻA ra t. Terenkoczy 


KALENDARZ KRAKOWSKI) Terziqca przez dni kilka dyskusya nad inter 
3 na rok 1884 pelacyą Langlois o stanie robotników, zakończy 


się zapewne przejściem do umotywowanego po-|P." 4n. „pos: 
rządku. dzieanego, w któiym Izba wyrazi nadzie- niemieckich dzienników, podług których rząd po-|4.030, 10.549, 17,96 


najlepszy i najtańszy Z Kalendarzy pol-|ie, że rząd w żadnej z swych czynności, interesu | M 
robotników nie spuści z oka. 


jakie takie zadość uczynienie, — raczy 0 niej |jąć te listy w wartości nominalnej (al pari). Już|cz 
wspomnieć w organie swoim, A nie wątpię, że i|obeeny kurs tych listów nastręcza przy spłatach | języka n 
Szanowna Redakcya Djabła, która onego czasu | znaczne korzyści; a prawdopodobnem jest, że po | nionem, 
nabierała mnie niesłusznie z góry, chociaż słówe- |formalaem uchwaleniu likwidacyi kurs ten jeszcze łym kr 
czkiem jednem mnie zrehabilituje, 
Kraków dnia 1 lutego 1884. 
A Bernard Kornblum, 
Restaurator 
ulica Długa Nr 34. 


świetnej Dyrekcyi Policyi wiadomem, goście moi|z przesyłką re 
bawią się zawsze bardzo przyzwoicie, zbiera się a jakoteż 
i we wszystkich księgarniach. 
B= Kalendarz ten jest mocno op rawny 


w tekturową okładkę. Sa 


grodzie, odgłos zabawy nie może dochodzić na u- 
licę. Zresztą, gdyby i tak było, to należałoby 


Pogłoska o bezowocnem wysunięciu kolumn 
woiennych ku Bae-Ninh jest bezzasadną, 


r NADESŁANE) 


odbywa — gdyż wszyscy jesteśmy równi n 

wobec prawa., żę Reduty w Gmachu- Teatralnym. 
Tyle w kwesty! zamknięcia mego lokalu, co do Sobota 2go lutego: Pogrzeb króla Anamu Tu Duc 

sprawy zaś owego „poliezkowania indywiduum, |; pochód zwierząt. 

przebranego za bróla Jana,* którą to sprawę opi- Niedziela 3go lutego. Z uderzeniem godziny 12- ej | SCE |Ustaw 

sała Nowa Reforma, a dzisiaj ją przypomina, sta- r ie eg” Panty 

rając się podać mię sd pogardę PELE publieznej, Niedziela 170 zew Premiowanie masek. 

to ogłaszam niniejszem, iż zaraz we wrześniu po Niedziela 24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb. 

doniesieniu Nowej Reformy o fakcie tym, udałem Wtorek 26go lutego. Pogrzeb karnawału. ź 

się do jej Redakcyi z prośbą 0 sprostowanie, z któ- Muzyka miejska przygrywać będzie pod osobi- 

rego jednakże umieściła Nowa Reforma to tylko, |stym kierunkiem p. Wrońskiego począwszy od 

co się jej podobało, a co mnie zupełnie nieuspra- godz. llej wieczór do rana. — Bufet i restaura- 


Z Petersburga donoszą, iż powstała myśl po- 
łączenia Kronstadtu za pomocą kolei żelaznej. 


Wiedeń | lutego. Wiener Ztg ogłasza, iż 
profesorowi państwowego gimnazyum w Przemy- 
álu Włodzimierzowi Aleksandrowicz owi, na- 


edito "2, papapa" pa przy HAY dokreaćbęłae plra pr ua sala wraca gaj pakt 
1 . f $ 2) w gimnazyam św. Jacka w Krakowie. 
nie zrobiłem użytku, jedynie ze względu na miłą Berlin | lutego. Policya poznańska wykcyła 


Cena wstepu 50 centów. 


zgodę. Ale dzisiaj, wobec przypomnienia faktu 
przez Nową Reformę zmuszony jestem podać do 
wiadomości publicznej, a to w celu obrony wła- 
snej, prawdziwy, mogący być przez 30 przynajmniej 
świadków udowodniony opis zdarzenia, które po- 
dała do wiadomości publicznej Nowa Reforma, 


spisek socyalistyezny, mający na celu uwolnienie 
z więzienia aresztowanego przywódcy socyalisty- 
z cznego niejakiego Padlewskiego, którego wysłano 

W chwili zamknięcia dziennika, odbieramy z Po-|z Genewy dla propagowania zasad socyalisty- 
znania wiadomość, że umarła tam szanowana po-|eznych we wschodnich prowineyach pruskich. Are- 
wszechnie matrona Apolonia z Szumanów Ma-|sztowano z tego powodu kilka osób i wykryto 


znania historycznej indywidualności krajów cze: 
skich, a to na polu sądownictwa; omawia stosun- | p 


naciągnąwszy je, Podczas uroczystości króli Jada tecka, żona zasłużonego lekarza, wiceprezesa | rewolucyjne pisemka drukowe. 
Towarzystwa przyj. nauk. 


„Berlin | lutego. Na wezorajszem posiedze- 
niu Ieby deputowanych, zażądało ponownie kilku 
mowców centrum przywrócenia arcybiskupa ko: 
lońskiego lub też podania powodów, dla których 
ułaskawienie dla niego nastąpić nie może. Gossler 
oświadezył, iż rząd. ma, (AKU PAPArbyBi€ kupa nie 
Raay korzystnie na przywrócenie pokoju 
; ; i ) ościelnego; minister oświadczył jed i 
„Posiedzenie komitetu pomocniczego dla likwi- | uważą N za panak Hiph da ut eE ARAE 
100 osób, przybyłych z różnych -stron Polski — dacyi byłego Zakładu kredytowego włościańskie: | gċłowo tych powodów na rozprawie kontradykto- 


slowem, postąpiłem nietylko jak każdy przecię-|59 odbędzie się dnia 7 lutego b. r. o godzinie 6 | rycznej. 
tny Krakowianin, ale nawet- może gościnniej i| gieszorem w sali radnej Wydziału krajowego, na 

więcej patryotycznie. Nie podnosiłbym tych. fak- które mamy zaszczyt P. T. członków komitetu 
tów, gdyby nie Nowa Reforma, która artykułami zaprosić. | | RR 

swymi stara się zrobić zę mnie indywiduum, gar- We Lwowie 30 stycznia 1884. 

dzące NAJ, co musi być drogiem synowi | 4 Sapieha prezes. Dr Zgórski sekretarz. 
tej ziemi. A E ER 


i koronacyi N, P. Maryi na Piasku lokal mój był 
w główny dzień Jubileuszu zamknięty, dalej jako 
wydziałowy od lat. 9 w stowarzyszeniu weteranów, 
prowadziłem, co zaświadczyć może Prezes Towa- = 
rzystwa i wszyscy członkowie, oddział na wszyst- 
kich procesyach i obchodach, pełniłem dobrowol- 


nie slużbę honorową w kościele na Piasku, lokal Ostatnie s wiadomości. 


phi eg A w noruwacy nych w dzień ilłamino - zB „zy 
wałem, w oknie urządziłem kosztowne transparen- Otytatcy: w Gazette: Nar idowej : 


te, u mnie wreszcie sypiało za darmo przeszło 


Londyn 1 lutego. Ajenei giękdowi P, w. Tho- 
mas zawiesili wypłaty. Pasywa wynoszą 800 000 
fuct. szter|. Ai 


Telegramy biura koresp. 


90. — 
Losy z r. 1860 186 75. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 848'—, Akcye kredyto. 309 90. — Leń 
12115. — Napoleony 961. — Lombardy 144 40 
roku 1864 17150. — Akcye kolei Karola 

- (zer: 


h-r. Władysława Badeniego. 
„Z proszeni obywatele di wzięcia udziału w akeyi 


zada — 146-75. — Akcye póła.-zach, 
austr. 185*—, — 6% „ag suet, hipot. 100 25 — 
6%, Listy zastaw. galic. u kredyt. Ziemsk. 
l. A. 10025 — Akcyę kolei Siedmiogro. 171-25 — 
570 
Srebro ——, — Akcye Anglo-Bank —*—. 
Usposobienie giełdy dobre. 


Z powodu święta uroczystego następny 
Numer „Czasu* wyjdzie w poniedziałek d. 
4go b m. wieczór. ; 


przedstawienie rzeczy może wzbudzić pogardę ku|sób prz Giwi m 
mnie, który przez caly czas służby wojskowej, ja- Į tego za N, REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA ` 
Antoni Kłobukowski, 
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Do sprzedania diœ | AKADEMIK LASOWY 


składający się z 4 pokoi, kuchni, przed-|7 ukońezoną wyższą szkołą lasową w Wie- 
okoju na dole, zaś na piętrze z 7 pokoi, dniu, mogący się wykazać najlepszemi 
kuchni, kredensu, oraz 2 pokoi na podda-| świadectwami, kawaler, poszukuje umiesz- 
szu. — Przy tem mały ogródek. — Wiado- | czenia przy zarządzie większych lasów. 
mości udziela Wny Wańkowicz w Banku Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsy- 


CZAS z Soboty 2 Lutego 1884. 
p a Ó 
Najnowszy dokładny plan 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


© PE zd "= 
nasia nm WTA 0 Danar 


Ogłoszenie licytacyi. 


(482-2-2) 


— Envoi gratis et franco — 


Catalogue général 


de la 


Nr. 36185. 
Magistrat król. stołecz. 


Librairie Frick ta Krak daje d 
contenant I'ónumóration de diffé , miasta Farakowa podaje do : *ekni rud i s ; -3-9) |łać dresem: S. D. post . Biecz. 
| vrages sciontitiques, Stites on langue alle- wiadomości, że celem oddania w odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie konanemi widokami dla Handlu i Przemysłu (446-3-3) | łać pod adres za g e rest. Biecz 
"mande, anglaise, francaise, ise, iebi i f ż , > P 
italienne, pz r danoisć, uśdoiópieć p rzedsiębi orstwo dostarczanie dla MG” Wydanie drugie znacznie pomnożone t poprawione. © Dla wszystkich 
portigaisc, "(278 |||gminy miasta Krakowa różnych Nakład I własność H. Miildnera. DF- DO SPRZEDANIA -BĘ 


nerwowo chorych majatek ziemski 


najlepszy obecny podręcznik. m Królestwie Polskiem, gremi, Kieleckiej, pod 
i ia E Ą w Wio, L, | Fromat obejmujący morgów ziemi 
e cake PZN. > p dorozecezćl chronischen ornej wraz z "łąkami, położony przy szosie, 
Nervenkrankheiten auf naturgemiissem Wege. Na- : obok cukrowni. 

tar und Diät und rationelle milde Wasserkur. Bliższych szczegółów udzieli Wny L. Trzetrze- 
Ein Handbuch file Nervenkranke. — Cena 1 złr., | wiński w Krakowie, Rynek główny, pałac Spiski. 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 cent. (196-5-20) Wszelkie pośrednictwo wyłącza się. [320-3-3] 


materyałów potrzebnych dla 
zarządu miasta i miejskiemi zakła- 
dami po koniec roku 1884 — odbę 
dzie się dnia $go lutego b. r. 
we Wydziale ekonomicznym Magi- 
stratu (II. piętro Magistratu od stro- 
ny kościoła Franciszkańskiego) 0 


ME” envir. 20,000 ocuvres WE 
choisies parmi celles les plus renommées, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
də toutes catégories et en toutes langues. 


GUILLAUME FRICK 
Librairie de la Cour. I. et R. 
VIENNE, Graben 27. 


Cena egzemplarza 70 centów. "GRĘ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 


i objaśnieniem w formie książeczki. 
r 
l 


pæ- Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. a 


godzinie 1lej przedpołudniem publi-| | | ETa EE STR Lew: gainan $ 157? A cą 
czną licytacya za pomocą opieczęto-| s TE ESR, AE O S ASC 1 A ki 
OGI ER wanych ofert, składających się z 0- OK (5 Licytacy a koni. 
sroga, Bei, premiowany pier |6 Toen Jelaontkowych , ua. dzialy "ZĘ ; „Doa 
szą nagrodą i medalem sre — jest zę: s. saj 
aean- Wiadomość w zarządzie podzielonych. a L W mieście Białej Cerkwi, gih a A NE 
r om a, t . . i 3 > 4 e „$ +3 . . . . as 0 ia 
Poole. aqaa Da różnych rodzajów materyałów g w znanej dobroci, tak dla kowali jakoteż do domowego B js c em pay N Ei gp ia idej rano, w stajni 
P (= 


o 3. mili oczta S = 
„Rado R (2670 ustanawiają się następujące wadya : 


Wykaz XII. Materyały 
murarskie : 


3 użytku, sprzedaje (338-5-10) g 
pó po 60 cent. za 50 kilogr. PX 


3 wraz z odstawa do domu lub na dworzec kolei. 


hrabiego Branickiego. odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytacyę koni krwi arabskiej, przeważnie ciemnej maści, TOZ- 
nego wieku, wierzchowych, zaprzęgowych, stadnych i młodych, 


DO WYDZIERŻAWIENIA LUB 
SPRZEDANIA 


f olw ark Dział I. kamień łamany . . złr. 20| g E h. ; 

„ II. płyty kamienne. . „ 20 EJ ZARZAD ZAKŁADU GAZOWEGO k pochodzących ze stad hrabiów Władysława i Konstantego Bra- 

pod Lwowem, „ II. cegły, dachówki itp. „BOJĄ | yz BY. (%|nickich i W ge Władysława Markowskiego, w ilości matek 12, 
44 morgów najlepszych łąk i pola,| ” Ty piasek, ENAN ARE, 5 AE AENDA E ES ES SR A E ELE | klaczy 20, ogierów 20 i wałachów 6. 

z młynem wodnym na doskonałej| ” yr wapno FEET dk Konie oglądać można w stajni Biało-Cerkiewskiej od dnia 


` 5. . VL wapno hidrauliezne 
wodzie. — Wiadom ść we Lwowie| ” p 1 4 360-2- 
u właścicielki przy ulicy Pańskiej +5 TorieczecJ Ćw iż 


pod Nr. 3. (450-3-3) 


cement. . «'. „ 20 
„ VII. różne materyały . „ 10 


Wykaz XIII. Materyały 


ordery, porządki, cukierki strzelające, ma, 


a 
ski i komiczne nakrycia głowy po najtańszycą 
0 I0onowe cenach fabrycznych poleca EDWARD BOSCHAW, 
handel papieru w Wiedniu, Stefansplatz- 


KOKS PRUSKI. 


Niniejszem z przyjemnością oświadczamy, że koks pruski płakany 


ciesielskie: Lr i 
Gy p Dział VIII. drzewo buduleowe złr. 50|Ze składu pana Priiwera w Krakowie na Kazimierzu, Wolnica Jasomirgottstrasse Nr. 6. (198-8-14) 
BU „  IX.materyałtarty. . „50 pod Nr. 4 kupiony, okazał się tak pod względem silnego ognia, iakoteż 


pod względem wydatności, bez pozostawienia popiołu, jako dosko- 
nały, i możemy skład ten każdemu sumiennie polecić. 


Kraków w grudniu 1883 r. 
Maksymilian Salwiński, majster kowalski 
S. Szymczykiewicz, majster Ślusarski. 
Tomasz Waligórski, majster kowalski. 
Antoni Dąbrowski, majster ślusarski. 
(149-5-5) Karol Graf, majster ślusarski. 


Wykaz XIV. Ilateryały 
dla pokrycia dachów: 
Dział X. łapek . . .:. .złr. 10 
„ XI. papa smołówa . . „10 


Wykaz XV. Materyały 
do oświetiania miasta 


Prawdziwe wyroby paryskie 


najlepsze kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci w różnych gatun- 

kach, rozsyła PUNAKTUALNIE (88-24-) 

i 3 skład paryskich towarów gumowych 

Pierre Mounier, w Wiedniu, Kärntnerstrasse 14 w Bazarze 
1 Freiung 2 w Bazarze. 


SOSNOWU -balsamiczno-ziotowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych. kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego «'Bronchitis) w rozedmie 


ają leka niee perm prn poea 
ą liczne świadectwa i i i : POR RZEZ T W T O E E E 
re.do każdej "aj spa opa ; nafta ą 

Dział XII. części skłądowe 
p ad a TE E y lamp g- A init ozir. 20 Tylko prawdziwe z następnym znakiem ochronnym: „Huste nicht.“ ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 
remiami; w Wilnie P. Grażowski; | Wykaz XVI. Materyały Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki*) bez urządzenia kotłów i komina, wolny od konoesyi, 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchłauben 27; w Ber- Żelazne: firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu. bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 


wie w każdej aptece na prowincyi.  (354-2-) Dz:ał XIII. części składowe 


kuchni, pieców . złr. 20 
„ XIV. żelazo, stal, drut 
rt. Mrisobog giagy2a 
XV. gwoździe, nity itp. „ 20 
XVI. ryskałe, osie, łań- 
GRCKY hont ar sis 
» XVI. okucia drzwi, 0- 
kien i t. p. sPyleoBQ 
Wykaz XVII. Różne 
materyały : 


xq Licznemi podziękowaniami uznane jako naj- 
ATZ skuteczniejsze i najlepsze dyetetyczne 
w środki pożywcze w kaszlu, kokluszu, nie- 
——! życie, chrypce. zafiegmieniu, cierpie- | 
niach szyi i piersi, od zwykłego nieżytu aż do suchot płuc. 
Oprócz lieznych uznań posiadamy także podziekowanie od Jego Ex-- 
celencyi Feldmarszałka hr. Moltke. (173-3-) C 
*) Wyciąg flaszka e. 80, złr. 1:50, 2 złr. Karme'ki woreczek 25 i 40 e. 
Składy mają w Krakowie apt. E. Stockmar „pod Słoniem*, K. Wisz- | 
niewski „pod Gwiazdą“, F. Sobierajski „pod Słońcem* i H. Markiewicz „pod 
Lwem“; w Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szczowie M. Niemczewski aptek.; w Dobromilu A. Grotowski aptek. ; 


w Dohczycach J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w Kańczu- 


Nicht. s 89 Otto nowy motor 


Ài 4 z zupełnie cichym chodem (11-87) 
€ 


l 0 SILE Æ DO £©0© KONI. 
N & WOLE w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. 


Zniżenie ceny. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 


Koks pruski płukany. 


Z powodu zniżenia ceny w fabryce, 

~ mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Kupujących, że od dnia dzisiejszego sprze- 
daję w składzie moim przy Wolnicy 
pod Nr. 4, po 66 cent. za 50 kli- 
logramów koks pruski płu- 
kany, wypada zatem hektolitr po 


„ 20 


Doniesienie dla podróżującej 
publiczności. 


a , 
apam A 
Eo TA 

Aa 


mor 


iał XVIII. węgle drewnia- : 

43 centy. (319-3-3) | Dzia oe dze R. He apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi- A= 
J. B. Priiwer. ne it. d. . -« „ 10 PO GRE JE: ; c=" Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame- 
Iówce M. Quirini apt.; w Rozdole Ed. Kornberger apt.; w Skawinie ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunił : 


XIX. sznury, postron- 
kil 6. oiin FU 

4 XX. tłuszcze i kolo- 
` nialne towary. „ 10 
XXI. fa by, pokosty 


K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w W/ojniłowie E. Stieber aptek. ; | 
w Zórawnie J. W. Tomaszewski apt.; w Żydaczowie M. Bardasz apt. | 


powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow- 
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (178-20-50) 

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka- 
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p. 


bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, l., Pestalozzigasse. 


ZARAZ SĄ DO SPRZEDANIA 
dwa majatki 


na Podola, blisko kolei Transwersalnej, 


w glebie pszennej: — DREW". trwa 10 działa już w małej dawce na pewne rozwalniająco" 
Ü obejmuje obszaru d 3 i w śr DA; 74 
Bi tea a z aoi hena SE = EX. pędzie, szczótki Profesor BIESIADECKI we Lwowie. EG EE 
0 170 morgów buczyny, a 130 materyałowej TYB iý „ 10 = PIERWSZY 1 NAJWIĘKSZY 
4 


GORZKA Prof gaj: MBER GER w Wied x 
esor V. w Wiedniu. 
F RA N C | S Z KA aE ma ui wszals inae voly Gorskie” 


„jest skuteczniejsz 


JÓZEF A Profesor LEIDESDORF w Wiedniu. 
Należy żądać zawsze wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE. 


DG Składy wszędzie. gag (2505-15-15) IDyrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie. 


5 XXIII. płótna ordynar. „ 10 


Wadya składane być mają w ka- 
sie miejskiej, która odbiór takowych 
na kopercie ef.rty poświadczy. 

Oferty powyższe, tylko na dniu 
iw czasie powyż ustanowionym ko- 
misya licytacyjna odbierać będzie, 


dę iny . Wszelakie budynki są w bardzo dobrym 
stanie, a cało gospodsrstwo jest wyświenicie 
i z komfortem urządzone; 

2) obejmuje do 1150 morgów roli i 35 morgów 


dom komisowy i wywozowy 


sw po- mebli u æ 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 
pochodzących od 


lasku. k 

W obu tych majątkach gorzelnie i mły- 
my w ruciu. / Żak: 

Bliższej wiadomości udzieli kaneelarya adwo- 
kata dr. Dzidowskiego we Lwvwie L 2 ulica 
Kościuszki. (347-3-3) 


zaś tak dla deklaracyi, jako i dla 
i van wykazów materyałów potrzebne for- yerine "x pozę p rstalkach — wszystko, bardzo: trwala, robota 
2 Í 3 z F 3 przedpoko D - 
RK mularze, zgłaszający się oferenci we Liczne i trwałe skutki lecznicze dla z pierwszych zakładów — są wd po Loretan ak ae o m doma komiso- 


Obrazy olejne, matonskie bronzy, p a potrzeby do napy 
D. FRIEM & WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów stokratycznych. 

pE Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. "TRE nniki darmo. 


wydziale ekonomicznym Magistratu 
otrzymać mogą codziennie aż do 6 
lutego włącznie, w godzinach od 11 
przedpołudniem do lej popołudniu, 
w którym czasie również tak ogólne 
jako i szczegółowe warunki dostawy 
przejrzane być mogą. 


Kraków, 27 stycznia 1884 r. 


REWAENNOT ANC 
Do wydzierżawienia 


zaraz lub od św. Jana trzy wsie 
w powiecie Krośnieńskim, o jednym 
dużym „folwarku, z propnacyami, 
gorzelnią, młynem i dodatkiem 150 
sągów drzewa. 

Zgłoszenia, szczegóły i ugoda u 
. Floryana Minkusiewicza, notaryu- 
sza w Dukli. (438-3-3) 


zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym. 

Caco van Houten jest produkcją nader poży- 
wną do wc każdej familii, której na poży- 
wieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 


e cierpiacych na pluca = 


. - , 
blednicę, niedokrewność, „Konie 
w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego i przewiekłego nie u | 
płuco, wytlkdogO rodzaju kaszlu, Rakiet, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rokonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 
aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu 


saga JTUP wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna. 


bry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił, 
powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków. 
UZNANIE. Wielmożny Pan Jul. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Podpisany ośmiela się owiedzieć Panu jako wynalazcy syropu 
wapienno - żelazistego z podfosforanu wapna najserdeczniejsze po- 
dziękowanie i zupełne uznanie siły leczniczej tego nieocenionego 
ssj wyrobu. Osądż Pan sam z objawów, jak ciężko zachorowałem. 
| Miałem febrę, nocne poty. rozwolnienie, przytem plucie krwią, bole 
ji w piersiach i krzyżach, drażnienie w krtani, a przytem tak schu- 
dłem, że z normalnej wagi 56 kilo spadłem wkrótce ra 50 kilo. 
Powszechnie jako suchotnika opuszozono mnie. Od tej chwili uży- 
wałem przez krótki czas Pańskiego syropu wapienno- żelazistego 
i wyzdrowiałem zupełnie, dzięki Bogu i Panu, a po dalszem uży- 
waniu tego wyrobu uzyskałem zadziwiającą wagę 65 kilo, czego 
dawniej nigdy nie było. Z największym sz .cunkiem 
x Franciszek ph un = paame 
owyższego pisma potwierdzam Franciszek Lochner, starszy malarz. 
bi pies d Karlsbadem 10 stycznia 1883. (116-5-) 


zależy. s 
Poświadczenia najpierwszych chem'ków i le- 
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się: 
1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
tłuszczu ; 
2 niezmierną siłą powyższą; 
8. przyjemnym smakiem 1 aromatem; » 
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 
funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek. 
5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, 
- tudzież szybkiom bardzo przygotowaniem 
do życia. (89-21-27) 


CJ. van HOUTEN 6 ZOON 
Weesp w Holiandyi 


w większych ilościach do nabycia na całą Gali- 
cją w domu handlowym 


J. WENTZLA w KRAKOWIE. 


Ein wahrer Schatz 


fir die unglücklichen Opfer der Selbst- 
befieckung (Onanie) und geheimen Aus- 
schweifungen st das berühmte Werk: 


Dr Retau S Selbstbewahrung. 


pocz CZE 

80 Anfi. Mit 27 Abbild. Preis 2 fi. Lese 
es Jeder, der an den schrecklichen Folgen 
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Beleh- 
rungen retten jährlich Tausende vom sichern 
Tode. Zu beziehen durch das. Verlags-Magazin 
(R. F. Bierey) in Leipzig, $ wie durch jede 
Buchhandlung. — ln Krakau vorräthig in 
der Buchhandlung von J. M. Himmelblau. 

(93 4-12 


Die 
älteste « grösste 


Annoncen-Expedition 


Prag, Buda 
est una aupterten 
Wertretungoa für alle hi mma und łiberseefschez Länder, 


Anzeigen, Bekanntmach Gesuche etc. 
haen reig aare egee 


ngobote, Wohnungs- und 
to. botre! 


in alle Zeitungen und sonstigen Publications der Welt 


zu Sson, wie Jetztere dem Publikum, von den Zeitungen selbst berechnet werde: ohne 
m domal OR pro visioi Oferten-Annahme suf Annoncen und Weiterbofórderung ek ua 


hne Gebühren- 
hnisse und Kostenver A 
berechnung; Zeitungsverzeic -argi pire anschläge über besbsichtigte Inserate 


Ikie gatunki nasion koni- 
jis zególnie dobrej czystej 
koniczyny czerwonej, biąłej i 
szwedzkiej , następnie nasienie 
tymotki i wszelkie inne nasiona 
polne i leśne kupują i sprzeda- 
ją po cenach targowych przez ca- 
łą porę nasion w. lńarol Hirsch 
iSyn, hurtowny handel nasion 
w Opawie (Troppau) w Szlązku 
austryackim.— Cenniki na żąda- 
nie darmo. «(801 3 10) 


PR PNE n T e 


„ KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


$. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
polecą 


ALBUM 
współczesnych malarzy 
polskich i obcych, 


Album składać się będzie z 25 zeszyt. 
Cena każdego zeszytu 60 cnt, 


g nem, uskuteczniamy zamówienia 
najkrótszym czasie, — Ce 
2 


odwrotną pocztą. [292-7- 


w Mrakowie, 


(485-1-3) 
i . . a E A 3 Doòrodziejstwem w domu, jak w rodzisie, jest dobra i pra- 
Ogłoszenie licytacyi. | Rodziców i Opiekunów [izes er do ALA 


L. 36:85. (483-1 2) 


Magistrat król. stołecz. 
miasta Krakowa podaje dv 
wiadomości, że celem oddania w 
przedsiębiorstwo dostarczania 
dia gminy miasta Krakowa róże 
nych robót potrzebnych dla za- 
rządu miasta i miejskiemi zakładami, 
po koniec roku 1884, odbędzie się 
dnia 7 lutego b. r. we Wy- 
dziale. ekonomiczuym Magistratu (ÍI, 
piętro Magistratu od strony k. ścioła 
Franciszkańskiego) o godzinie 11ej 
przedpoładniem publiczna lieytacya 
za pomocą opieczętowanych ofert, 
składających się z ostemplowanych 
deklaracyi i wykazów cen jednost- 
kowych. 

Dła różnych rodzajów robót, usta- 
nawiają się następujące wadya: 
Wykaz I, 


(871-1-3) 


BĘ DOM 3% 


Matejki, Nr. 5 nowy. 


KONICZYNY CZERWONEJ 


(467-1-3 


cetnarów po 65 złr. na sprzedaż, loco Nizin 
poczta Gawłuszowice, 


Pomocnik handlowy 


z zawodu korzennego, 


robót ziemnych i po- 
moeniczych , . złr. 20 


A w Rzeszowie, 
murarskich (bez ma- 


1L Nie należy chodzić w zimie z otwarte- ié sztucznemi za po:ęczeniem. 
III ra — ki h (b 1 100 fowca gg —$—$—B mi PA na ulicy, a zębami gryżėj VII. Nietrzeba Ka AEPA luki zębowe 
. BaMmienIarsRic ez è orzechy. . sakodzg 
j osadzenia) 20 Skład prawdziwych IiI. Nierależy zapominać o tó », aby po je- dia zdrowia szkodliwe 
NA „) PZF BIE” dzeniu zawsze wy:łukać usta a zęby| VIII, Należy się udać tylko do słynnie 
» IV. ciesielskich (bez mą- WIN SZAM PAŃSKICH wyczyścić szczoteczką do zębów. zmanego od 20 lat dentystycz.- 
teryałów) wp 100 | 1V. t ienależy zan*edbać o tem, aby dzia- nege zakładu © Werzi w Wie- 
RA 4 stolarskich (z mate- | pp. Theophile Roederer $ Co, | wad. 507 nat chroiamt. kazać plombo- JX. Node be e pry zważać na Nr. 856 
© 7 e V. Nienależy zaponinać o tem, aby zepsute (Ecke dar 
| ryałem). zęrotzotzzn 20 w Reims j zęby PE e ból natychmiast kazać gasse) tudz-eż nazwisko „Hlerzić*, 
„ VI. blacharskich (z ma- i sprzedaż hurtowna po cenach wyrwać, 1412 1-8) X. Należy te przepisy zawsze zachować. 
teryałem) . . , „ b0 oryginalnych (842283) | NURE KIA 
+ i « g 2 
» VIL ślusarskich i kowal || 0 Magazynie win i herbat LECZE 
skich (z materyał,) „ 50 i cze J 
p VII szklarskich (z mwa- | JULIUSZA GROSSEGO i 
k 
te yałem) ; ; A > 30 |= w Krakowie. a >= © .. „SĄ 
» IX. kafłarskich (z ma- M P E E S) ) SU Å | N T = BN A P H Å E L S 
teryałem) . . . „ 80 
L X. malarskich i poko- Główny reprezentant na Galicyę i Bukowinę 
- £ p. s, Lazar w Krakowie, 
stuiczych (z mater.) „ 30 , ? z E à RRRS 
„XL kołodziejskich z 3 535 Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
£ $ «o 0 S |S-$-| 3 $ © ri 
(z materyałem) . 30] = 0 g E uzdrawiające wzmacniające i toniczne. Przyjem ŁU 
” Ei aa s ZE za s5%ś | nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dz eci i osób w pode- 
Wadya składane być mają w ka-| 33% J0ZFa3, 33 ]||rgśż | szłym wieku. Wybornego smaku, na'eży do rzędu win _najzbawienniej 
sie miejskiej, która odbiór takowych REŻ A EF z z Jæ 5 ||ESIE| działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 
na kopercie oferty poświądczy, io g Ę É 5 S „48 Ę Š E ESS Każda butelka tego wina 'jest zaopatrzoną w stóśówną 
Oferty powyższe tylko na dniu ą oz SZ Š E = Sesa etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
i w czasie powyż ustanowionym, ia Tong EF Sprzedaje się w Krakowie w antekaotPPrtra tęsyńskiega 


komisya licytscyjna odbierać będzie, 
zaś tak dla deklaracyi jako i dla 
wykazów robót potrzebne formula- 
rze, zgłaszający się «ferencj, we Wy- 
dziale ekonomicznym Magietratu, 0- 
trzymać mogą codziennie aż do 6 
lutego włącznie, w godzinach od 
llej przedpołndniem do lej popo- 
łudniu, w którym czasie również tak 
„ogólne“ jako i „szczegółowe“ wa- 
runki dostawy przejrzane bj ć mogą. 


Kraków, 26 stycznia 1884 r. 
A Z A OE KOROL 


Najlepsze francuzkie 
kamienie młyńskie 


szwajcarska gaza jedwabna Dufoor & 
Co., czeskie i szląskie piaskowce. na- 


Filia w Wiedniu, Wollzelle 28. Zastępstwa we wszyst- 
kich głównych miastach całej monarchii. [313-8-] 


Une demoiselle française, 


qui 4 achevé son ńducation en Allemagne, et à 
passé six ans en Angleterre, en qualité d'insti- 
tutrice, désire se placer dans une famille le pré- 
férence à la campagne. — Pour de plus amples 
renseignements, s'adresser à Mr. Lierhammer 
maitre de musique à Kattowitz, [4583-2-3] 


DZIERŻAWA. 


Bwa folwarki w bliskości kolei Jarosław 
sko- Sokalskiej położone. pojedynczo lub razem, 
każdy przeszło 400 mórg gruntu na lat 12 są 
do wydzierżawienia, 

Warunków udzieli Zarząd dóbr w Ole- 
szycach. (429-5-6) 


rzędzia z gzwedzkiej stali tudzież wszelkie ro- Dra HARTMANNA 3 
dzaje przyborów do mřynów polecamy ta- ? NE « 
nio w najlepszym gatunku. - (418 1-5 LL) A U x E EL H U 


(Cenniki darmo i opłatcie). 


Burger, Behrle & Co. 


fabryka kamieni nłyńssich 
OESTER, ODERBERG (Bahnhof), 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwania przeciw śluzoto- 
kowi u mięźczyzm i Dra Hartmanna 


Auxilium dla kobiet przeciw upławom 


(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie Ż złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt.,E.fńohimerktkA w Wiedniu, 


Wyrób Trouvégo 


klejnotów żarowych 


i akumulatorów w formacie kieszonkowym i mi- 
niaturowym do kieszeni od kamizeiki (bardzo 
agr bayct) 13 dka ważących, działają doskonal ! 
Następnie szpilki żarowe z praw dziweg » srebra 
i pozłscane z lampką żarową cd 1 złr. 50 ent. 
wźwyż, piękne bukiety z kwiatów jedwabnych 
z lampką Żarową gotową od 1 złr. 50 et. wzwyż, 
kabel jedwabny (z kontaktem) do wstrzywan:a 
i świecenia 1 złr. (411 1-4) 


8. Grünwald, złotnik 
w Wiedniu VI. Webgasse 38. 


Również wypożycza akumulatory na bale i kon- 


certa, tudzież przyjmuje do uzupełnienia. 


| 28 Tylko w znsk ochronny i bilet zao- 
atrzone Auxihum jest skuteczne raw- 
twe. kA Pau Br. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870' mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 - 2i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy- 
lecza kife, wyrzuty, choroby skór- 
ne i tajne, choroby kobiece i o- 
słabienie męzkie wedle nader uzna- 
nej metody, bez następn. cierpień i przer- 
wie zawodu. O lekarstwa stara się w spo- 
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le- 
czy także listownie w Wiedniu, Stadt, 
Seilerzasse 114. (186-25-) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Żoladkowe 


choroby wszelkiego rodzaju, 


tudzież cierpienia wątroby, kolki 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę- 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków Czyszezą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wsz h í ch złego przy- | a zupełnie z 
miotu, nadło w zołzach, liszajach, | 739 Przez 
wyrzułach skórnych i zepsuciu | 
- kład główny w PAR z ł 
gas a liat 30, ulica aa eb Arthaad Mon- 


(79-45-) 
Cscionkami Drukarni „Czasu, 


Swietych 
Skład fabryczny w najwięk- 
szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i wy- 
żej. Obrazy większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjne. Mruki kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy | chora- 
gwie z wykończeniem artystycz- 


t ny state 
i nigkie.— Na prowincyę o Had) 


> Kutrzeba i Murczyński 


szanownych zawiadamiam, iż przyjmuję 
studentów na wikt i mieszkanie, 
gdzie doznają opieki rodzicielskiej i wy- 
gody, a na żądanie otrzymają korepetycyę 
i lekcyę muzyki na miejscu. W Krakowie, 
ul. Poselska L, 19, I. piętro, trzecie drzwi. 


nowo zbudowany, do sprzedania z wolnej 
ręki w Krakowie, na Kleparzu, plac 


z ostatniego zbioru w r. 1883, jest kilka metr. 
y, 


1469-1-5) 


władający zarówno 
językiem polskim, jakoteż niemieckim — 
znajdzie umieszczenie w han» 
dłu J, Schaitteri Spółka 
(468-1-3) 


CZAŚ z Boboty 2 Lutego 


KAROLA DARWINA 


Całe d.ieło wraz 


żyć w 8 tomach, ozdobne 


zniżonej @ złr. oprawne w 
niejszych księgarniach. 


Skład główny w KSIĘGARNI POLSKI 


dzioem pomoeniczem i 
wiście pozbawione prawdziwego dobrodziejstwa. 
do szycia, która co chwila się psuje a obawą 
waru przez wędrujących 


Publiczności kupowane. 


utrzymuję, 


Przy zakupnie tych maszyn udzielam wszelkie 
ułatwień, a przy zapłacie gotówką stosowny rabat, 


) 


płatnie. 


największy skład 


I, Nie należy prżywać gorących potraw, 
a po nich pić ianych nap"jów. 


u: cukierni P. Heinricha. eli 


„ (898 6-) 


DE~ SWIEŻO OPUSCIŁO PRASĘ: "gpg 
© pochodzeniu człowieka 


Wydanie drugie według najnowszego wydania angielskiego przerobione przez 
Ludwika Masłowskiego. Cena 3 złr. 46 ct. 


g spodarstwo domowe bez tegoż jest rzoczy- 


Zamartwieniem zaś w domu jest niepraktyczna, zużyta maszyna 
przed nabyciem takiej 
maszyny naga się tem bardziej, że ze Szkocyi mnóstwo tego to- 

kramarzy na miejscu i gdzisindzi: j bywa 
zachwalane i jako „oryginalne Singerąć od łat wowiernej 


Każdy więc przed nabyciem maszyny do szycia zechce prze- 
konać się we własnym swoim inter:sie o znakomitej dobroci ma- 
szyn do szycia wszelkich systemów, która zawsze na składzie 


Zarazem polecam ręczne maszyny do szycia, uznane przez 
lekarzy za najlepsze, ruch bowiem tych maszyn jest lekki i cichy. 
możliwych 
auka szycia 
o ostatniej stącyi kolejowej, jakoteż opakowanie bez- 
(251-4 10) 

IF Zupełna gwarancya za każdą maszynę. "Zug 


TELESFOR JONAS, 


maszyn do szycia i mechaniczny warsztat dla reparacyj 
w Krakowie przy ul. św. Jana Wr. 5. 


1884, 


Z DOBOREM PŁCIOWYM 


przeszło 100 drzeworytami, wykonanemi w Londynie, w cenie 
płótno angielskie 7 złr. Do nabycia we wszystkich znacz- 


(2887 5-6) 
EJ we Lwowie, 


TSERTE 
VI. paniy chodzić z lukami od zębów, 
lecz trzeba brakujące zęby kazać zastą- 


dobrym zębom i są w ogól: 


ethenthurmstrasse 86. 


Adler und FAohlmesser- 


emne dla żołądka, stanowi 


r Medyka i Wisznięwskięgo ; 


Exportacja : eProp du Yin de St-Raphael, a Valence (Bróme), France: 


cierpiacych na 


bólach bioder (Ischias) rwania w uszach. 
niu, sztywności członków wskutek dłuższych 


UZNANIE, 


wiele trudu poprzednio sprawiało. 
[114-5-] 

Neuroxylin służy do wcierąnia. 1 flaszka 

dow. prot. znak ochronny. Proszę uważać, gdyż 83 naś 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. ; 
srebrnym Orł.«m*, P. Mikolssch apt., M. Karczewski apt. i H. 
J. Kolassa i A. Fuchs; 


w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, 
tribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; 


MOWICACH F. Schncider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓ 


gosciec! 
BĘ 
"BĘ 


Centralny skrad rozsytkowy dla prowincyi: 
„ZUR BARMHERZIGKEIT«‘ J. Herbabny, Neubau, łdaiserstrasse 9O. 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
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Weg. ? be a $ :* 
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(dE! g EB r 30©o MU 
NASZA «a j 53 RA 
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przez aptekarza Jul. Wiockabucwó w Wiedniu wyrabiany 
wyciag roślinny, dotychczas niezrównany w swym skutku w każdym 
gośćcu i reumatyzmie 


w cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzajn, w bólach twarzy, xnigrenie, 
reumatycznych bólach zębów, 
bólach krzyżów í stawów, kurczach, ogólnem osłabieniu mięśni, drže- 


marszów i podeszłej starości, dole- 
gliwościach w zabliźnionych ranach, porażeniach itp. 


Wielmożny pan Juł. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
3 Wyrabiany przez Pana meuroxylin uwolnił mnie od reu- 
$ matyzmu trwającego już od kilku tygodni. 
3 używaniu tego doskonałego środka mogłem znów chodzić, eo mi 
r Dlatego czuję się zobowiąza- 
nym do wdzięczności i będę się starał, aby ten wyborny śro- 
jj dek polecić innym podobnie cierpiącym. 
& Wiesenthal pod Gablonz n. Nisą, 25 stycznia 1883 r. 


Już po 8-dniowem 


Kranciszek Fischer. 


(zielono opakow.) A złr:, 1 flaszka 
silniejszego gatnnku (czerwono opakow.) ztr. 1:20, pocztą 20 e. więcej za opakowanie. 
Biażda flaszka ma jako prawdziwa wyżej wydrukowauy urzę- 


ladowania bez wartości. "mz 
WIEN, APOTHEHE 


Blumenfeld aptek ; w BIAŁY 


w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg ; 
apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DROHOBY. 
CZU J. Aichmiill:rz w GURAHUMORA E: Botezat ; w JAROSŁAWIU J. Rohm Grzymała ; 

E. Stenzel; w KRYNICY H. Ni. 


w PODWOŁOCZYSKACAH D. 


Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Ka iński; w RADOWCACH 
R: Rossignon; w SADOGÓRZE Rubinowież ; w SĄDOWEJ WISZNI 
YNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w WILA 


. Włodzimirski; w SNIA- 
ŁKWI apt. obwodowa. 


a i 


XIXI 


8 w listopadzie r. 2. kilka 

Z świadectw i doku- 
U ion mentów szkołnych 
słażbowych. Łaskawy zna- 

lazca zechce takowe oddać właścicielce ŚNIĘ” za 
stosownem wynagrodzeniem "qmg pod Nr. 35 na 
II. piętrze przy ul. Floryańskiej w Krakowie. 


[466-2-3] 


Chemiczna pralnia 


r r 
Józefy Stropińskiej 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 6,.I. piętro, w oficynie, 
podejmuje się: 
wywaąbianią plam z materyj jedwabnych, 
wełnianych itp. w każdym gatunku i kolorze; 

prania t czyszczenia takichże sukien dam- 
skich i męzkich. szalów, pokryć na meble, ser- 
wet, kap na łóżka; 

odnawiania zżółkłych p:zez używanie lub le- 
żenie materyj białych, jakiemi są; okrycia, ko- 
ronki, blondyny, chusteczki, woatki itp. ; 

gS rękawiczek oraz prania i fryzowa- 
nia piór. ` 

ieszęć się zadowoleniem Szanow. Publiczności. 

poleca się nadal Jej pamięci, [268-3-3] 


Jest do sprzedania 
Eucyklopedya rolnicza i Cone 
Versationsiexicon Mayer'a z su- 
plementami, — Zgłoszenia. poste restante 
Kraków, X. Y, (464-2-2) 
Teens 


am honor zawiadomić Szanowne Pa- 
hie, iż po powrocie z Paryża zao- 
patrzyłam mój magazyn w wiel- 
ki wybór kwiatów i gu- 
stownych garnirunków dol; 
sukien oraz kapeluszy po nader 
umiarkowanych cenach; również przyjmu- 
je się do przerabiania kapelusze i czepki. 


T. Pachulska 


w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 17 
(449-3-3) na pierwszem piętrze. 


EIELLELA EALLA AL 
3 Heleny Nowoleckiiej |i 
w Krakowie przy ulicy Wiślnej p 
pod Nr. 9. „ja 
Powyższa fiima ułatwia wybór żądanych 
nauczycielek i nauczycieli, tak edukacyi 
krajowej jak i maile 
becnie poszukują posad w domach pry- ($ 
watnych: Polki nauczycielki posiada- | 
jące obok nauk szkolnych wyższego zakrę- 


su, dokładną znajomość obcych języków, 
oraz muzyki. 


Są do umieszczenia: 
Francuzki wykształcone oraz wy- 


Na karnawał, 
chowawczynie czyli Bony Polki, Francusui |; 


MAGAZYN iora aa 
ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 5 j**re aF 


w Krakowie, Rynek gł., Sukiennice 19, 
poleca (432-4-6) 
WIELKI WYBÓR 

kwiatów paryskich, 

piór strusich i fantazyjnych oraz 

kapeluszy damskich 

po cenach bardzo przystępnych. 

Magazyn przyjmuje zamówienia na 


sukvie balowe i takowe w jak 
najkrótszym czasie wykonywa. 


SKŁAD BRONI 


POD FIRMĄ 


„BI AN A 


w Krakowie, Rynek główny 

linia A—B, L. 39, 
sprzedaje broń palna; naboje do strzelb 
i rewolwerów w różnych gatunkach, syste- 
temach i rozmiarach, proch, srót, ma- 
szynki do nabojów i wszelkie przybory 


, 


W TTY 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
cuskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity en relief, 
- otrzymał świeżo i poleca 
największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 


i stoły (177-65-) 
Wilhelma Femza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franca. 


Ed ZE 
7 iden środek przeciw kaszlowi, chrypce, 


zefiegmieniu, nieżytom it. p. nię 
okazał się do ychczas tak wykomym, jak 
wyrabiane z leczniczej rośliny babki za- 
dstrtzenej i z powoda swego pewnego 
i szybkiego skutku, wszędzie tak wysoce-ce- 


skórzane myśliwskie, oraz e š RET erkt 
towary galanteryjne gustowne r r A LĄ 
przybory podróżne i toaletowe, ' babki gacstrzonej iersiowe 


pertumy i kosmetyki 
prawdziwe angielskie i francuskie, 
Wszystkie te przedmioty tylko w do- 
brych gatunkach po przystępnych cenach 
są do nabycia. 
Zamówienia tak na broń jak i inne przedmioty 


Wiktora: Schmidta t Synów 
w Wiedniu. 
Tylko prawdziwe w aptekach i u Sta. 
nistawą KFeintacha w Krakowie. 


przyjmuje i sumiennie uskutecznia za zaliczką po- ” „a. JB. „*.25 g 
cztową (proch strzelniczy oraz nabite nabo e nie LDEKEE 32 gg Pi Ba AT 
mogą być pocztą przesłane). (445-3 10) A E pi CEE SE z F 
o a 
—$G Es seke PISE E) 
= ey ZI" karzą FE „gł 
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(w Szląsku austryachim) L'a. tg 
poleca: 8 > 
s jarzyn do gospodarstwa m 
Nasiona i kwiatowe z najśwież- > D 
szego zbioru. - 
Owocowe wysoko- ZĘ 
Drzewa pienne i karłowate, mo- Znaczne zniżenie O 
rele, brzoskwinie i wszystkie A AWE, 
rzewy jagodowe. i z HAMBU 
Róż pios Proj i herba- | | rozsyła IF wiadomo w por miany 
e elane wysokopiene i z ko- s Taro. 4 b Burghardt Aa aj A 
rzenia hodowane , miesięczne waniem nleozióńi ta WAN, 
i płaczące. | riaa praw. arab. b. sulah. 4% kìg. złr. Rat 
i E £ ł enado 5 u ” 
Głóg te SAEs wiza | Perłowa Ceylon b dik? » H 540 
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R sli do pokojów, cieplarń i do Ceylon plan BSM p n n b 
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batów i t. d. Cuba niebiesko ziel. keep „a » 
mfryk. Mocca dob.iwyd. „» „ „ 390 
Cenniki illastrowane adi Santos dobra i moona a S 3% 
| ła się na żądanie darmo |, © KRĄOSNA: E 2. cała. 2 GO 
i opłatnie. (449-3-6) | Herbata w wielkim i SIA 
mz i w o 
2 - B. Ck. uprz. 
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NE "Wina! E 


2! hiszpańskie!) 
Malaga 10-letnie, wyborne, bary sh 5 
F R 


j jekateczniejązy środek 


1 paczka 10 ct., lepsze gatunki w puszkach po 
1%. 4O ct., FO ct. i 1 złr ; sok po 60 ct. i tztr, 


a : tdynie i wyłącznie prawdziwy u podpisanej, 
jlepsze, ba- 3 
EE 7 AE Frau L. Haist, 
Madeira wyborowe, baryłka 4 litr. . „ 550 fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116. 


rozsyła zt za zaliczką opłatnie z cłem, fra- Skład - ; = 
aż: i opakowadi p (2027-12) t y prawie wszystkich aptekach i handlach 


e e ER orzennych w Austryi- Węgrzech k 
Antoni Paparotti w Tryeście. „zoo z prowincyi będą punktualnie 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


na kaszel i chrypkę, 


onane. 


